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I sekretarz KC PZPR
WŁ. GOMUŁKA
przybył do Moskwy

M O S K W A  P A P . W  d n iu  3 lis to p a d a  p rz y ­
b y ł do M o s k w y  p ie rw s z y  se kre ta rz  K C  
P Z P R  W ła d y s ła w  G o m u łka .

N a lo tn is k u  w e W n u k o w ie  W ładys ław a  
G om u łkę  p o w ita l i :  cz łonek  P re zyd iu m  K C  
K P Z R , se kre ta rz  K C  KPZjR , F. K o z ło w , za­
stępca m in is tra  sp ra w  zagran icznych  ZSRR, 
N . F ir iu b in ,  zastępca k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
K C  K P Z R , I .  M ie d w ie  d ie w , o d p o w ie d z ia ln i 
p ra co w n icy  K C  K P Z R  oraz  in n e  osobistości.

N a  p o w ita n ie  W ła d ys ła w a  G o m u łk i p rz y ­
b y ł ró w n ie ż  am basador P R L  w  M o skw ie  B . 
Jaszczuk oraz w yżs i u rz ę d n ic y  am basady  
P R L  w  M oskw ie .

W  1964 r. rozpocznie się:

Odbudowa 
Wałów Chrobrego 
Budowa nowego 
Kapitanatu Portu

O S T A T N IO  o d by ło  się 
posiedzenie Zespołu Oce­
n y  P ro je k tó w  In w e s ty ­
cy jn y c h  p rz y  M in is te r ­
s tw ie  Ż eg lug i, na k tó ­
ry m  za tw ie rdzono  p ro ­
je k t  w s tę p n y  od b u d o w y 
nabrzeża p rz y  W ałach  
C hrobrego. N ie w ą tp li­
w y m  sukcesem je s t uzy­
skan ie  zgody na odbu­
dow ę tego nabrzeża na 
ca łe j —  865-m etrow e j 
d ługości, a n ie  ty lk o  czę 
śc i zupe łn ie  ju ż  zaw a lo ­
n ych . R eso rt Żeg lug i 
p rzeznaczy ł na ten  cel 
32,5 m in  z ł, u s ta la ją c  
jednocześnie 3 - le tn i c y k l 
in w e s ty c y jn y . O dbudow a 
W a łó w  C hrobrego ro z ­
pocznie się w  1964 r . a 
zostan ie  zakończona w  
1966 r .

P R Z Y  o k a z ji od b u d o w y  
l in ia  nabrzeża zostan ie w y
pro stow a na . Obecn ie ma 
ono siedem  załam ań, a po 
o d bu do w ie  będzie ty lk o  
jed no . W  zw ią zku  z ty m  
w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  l i ­
n ia  brzegow a w e jd z ie  w  
ka n a ł na w e t do  10 m e­
tró w .

Konieczność o d bu do w y 
W a łó w  C hrob rego Jest po­
d y k to w a n a  n ie  ty lk o  fa k ­
tem , że p e łn i ono fu n k c je  
rep re zen tacy jn e  I że od by  
w a ją  się tu  w ie lk ie  im p re ­
zy  zw iązane z m orzem . 
W a ły  C hrob reg o  będą prze 
de w szys tk im  nabrzeżem  
p o s to io w ym  d la  s ta tkó w  
ha nd lo w ych  1 ¡Żeglugi 
Szczecińskie j. N ab rzeży ta 
k ic h  p o r t  nasz ma bardzo 
m ało , w obec czego p rz y  
w zm ożonvm  ru c h u  s ta t­
k ó w  w y ła n ia ją  się duże 
trud no śc i.

P R Z Y  o k a z ji w a rto  
w spom nieć, że ró w n ie ż  
w  1964 r .  rozpoczn ie  się 
budow ę gm achu K a p ita ­
n a tu  P o rtu  w  Szczeci­
nie . T e rm in  ukończenia 
—  1965 r .

N A iD J Ę C l t J :  P io t r
G lebow  —  f ilm o w y  
bohater radz ieck iego  
f i lm u  „C IC H Y  D O N ” .

W y w ia d  z  p o p u la r­
n ym  a rtys tą  f i lm o ­
w y m  zam ieszczam y  
na s tr. 3.

Dni Filmu 
Radzieckiego 
-  otwarte!

\M v z £ C iM łd ’
N ie d z ie la  4. X I .  62 r- 

R O K  X V I I I  N r  2 ®  (5680)

Red. Henryk Kassyanowicz donosi z Bonn:

F P P  s t a w i a  
ultimatum
J u tro  ro zs trzy g n ie  s\ę

sprawa koalicyjnego rządy I I
Globke znów 
na widowni

BEN BELLA
odwiedzi
CSRS

A L G IE R  P A P . Podano 
tu  o f ic ja ln ie  do w ia d o ­
m ości, że p re m ie r Ben 
B e lla  uda  s ię  z w iz y tą  
do C zechosłow acji. T e r­
m in  pod róży n ie  został 
jeszcze usta lony.

ASM 
„Mars-111
sfo to g ra ­
fo w a n a
w locie

M O S K W A  P A P . A gen 
c ja  TA S S  donosi, że a- 
s tro n o m o w ie  K ry m s k ie ­
go O b se rw a to riu m  A s tro  
nom icznego d o ko n a li 6 
zd jęć podążającej w  k ie ­
ru n k u  M arsa  au tom a tycz 
ne j s ta c ji m iędzyp lane ­
ta rn e j „M a rs -1 ” .

D y re k to r  obserw ato­
r iu m , cz łonek korespon­
d e n t A k a d e m ii N a u k  
ZSR R  A . S ie w ie m y j o- 
św iadczy ł, że po raz 
p ie rw szy  dokonano fo to ­
g ra ficzn ych  zd jęć będą­
cej w  ru c h u  m ię d zyp la ­
ne ta rn e j s ta c ji kosm icz­
n e j. Tego ro d za ju  zd ję ­
c ia  dadzą możność ok re ­
ś len ia  ze znaczną do­
kładnośc ią  po łożen ia  sta­
c j i  m ię d zyp la n e ta rn e j i  
w  ra z ie  po trze b y  doko ­
nan ia  pop ra w e k  w  je j  
ru c h u  w  k ie ru n k u  celu.

Zdobywcom
Kosmosu

N A  T E R E N IE  A ka d e m ii 
L o tn icze ] w  M oskw ie  zo­
s ta ł od s ło n ię ty  p o m n ik  dla 
uczczenia zdo byc ia  Kosm o 

A u to re m  rzeźby jes t 
a r ty s ta  D . F os tn ikow .

W C Z O R A J w  k i ­
n ie  „K O S M O S ”  od­
b y ła  się uroczysta  
in a u g u ra c ja  tegorocz  
nych  D N I F IL M U  
R A D Z IE C K IE G O . O - 
ko licznośc iow e prze ­
m ów ie n ie  w y g ło s ił d y  
re k to r  W o j. Z arządu  
K in  B Ą C L E R , w ita ­
ją c  lic zn ie  p rzyb y łych  
na uroczystość przed  
s ta w ic ie li p a r t i i ,  m ie j 
scow ych w ładz , in s ty  
tu c j i  i  szerok ich  rzesz 
społeczeństwa.

Po części o fic ja ln e j 
w y ś w ie tlo n y  został 
g łośny  f i lm  M ich a ła  
R om m a p t. „D Z IE ­
W IĘ Ć  D N I JE D N E ­
GO R O K U ” , k tó ry ,  
zd o b y ł G ra n d  P r ix  
na tegorocznym  Fe­
s tiw a lu  w  K a r lo v y c h  
V arach .

ŚLUB
w ambasadzie

M O S K W A  P A P . W  am ba 
sadzie p o ls k ie j w  M oskw ie  
od b y ła  się w  sobotę m iła  
i  n iecodzienna uroczystość. 
Z a w a rła  tu  zw iązek m a ł­
żeński para s tu de ncka : 
E leonora K u rp iń s k a  i  S ta­
n is ła w  R ó w n iń sk i. Panna 
m łoda s tu d iu je  w  M o­
sk ie w sk im  In s ty tu c ie  S to­
sun ków  M ię dzyn a ro do ­
w ych , a pan m ło d y  — w  
In s ty tu c ie  in ż y n ie ró w  K o ­
le jn ic tw a .

Na ś lub  p rzysz li lic z n i 
rod a cy  z Z iom kos tw a  
P o lsk ich  S tud en tów  oraz 
ko le dzy  z obu ucze ln i, a 
także p ra co w n icy  am basa­
d y . Ś lu bu  cyw iln e g o  udzie 
l i ł  k ie ro w n ik  w yd z ia łu  
konsu la rn eg o  am basady 
S tan is ła w  K o w n a ck i. M ło ­
da pa ra  o trzym a ła  p ię kne  
b u k ie ty  k w ia tó w  od amba 
sadora Bolesław a Jaszczu- 
ka  i  od p rz y ja c ió ł. N astęp­
n ie  w zn ies iono na je j  
cześć k ie l ic h y  szam pana.1

B lokada K u b y  zostanie u trzym ana

Kennedy o sytuacji
w  strefie

Morza Karaibskiego
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  o św iadczen iu  o p u ­

b lik o w a n y m  w  p ią te k  w  późnych  godzinach  
nocnych  (czasu w a rsza w sk ie g o ) p rze z  B ia ły  
D om , p re zyd e n t K e n n e d y  s tw ie rd z a , że „ r a ­
dz ieck ie  bazy ra k ie to w e  na  K u b ie  są dem on to  
w ane, ra k ie ty  o raz  s p rz ę t p o m o cn iczy  p a k o ­
w ane, a u rządzen ia  s ta c jo n a rn e  w  ty c h  ba ­
zach —  niszczone”.

D A N E  T E  —- ja k ’  w y ­
n ik a  z ośw iadczen ia  p re  
zyden ta  —  uzyskano 
drogą d o ko n yw a n ia  
zd jęć  lo tn ic z y c h  przez 
sa m o lo ty  narusza jące  
obszar p o w ie trz n y  K u ­
by.

K e n n e d y  ośw iadczy ł, 
że tego ro d z a ju  lo ty  bę­
dą ko n tyn u o w a n e .

D O D A Ł on, że u trzym a ­
na  zostanie rów nie ż b lo ka­
da K u b y , aczko lw ie k  w y ra  
i i i  nadz ie ję, iż  m ożna zna­
leźć „od p o w ie d n ią  procedu 
rę  in sp e kc ji m iędzynarodo­
w e j, Jeśli chodzi o ła d u n k i 
k ie row a ne  na  K u bę” . Zda­
n ie m  K e nn ed y ’ ego M iędzy 
na rod ow y K o m ite t Czerwo 
nogo K rzyża  „ b y łb y  odpo 
w ied n im  do tego organem ” .

„O B E C N IE  — ośw iadczy ł 
K e nnedy — is tn ie je  postęp 
w  k ie ru n k u  p rzyw róce n ia  
po ko ju  w  s tre f ie  M orza 
K a ra ibsk ie go ; m am y nie ­
z łom ną nadz ie ję, że postęp 
te n  u trzym a  się na da l i  bę 
dz iem y dążyć do tego ce­
lu ” *

•  •  •

Przemówienie 
F. Castro - str. 2

POWERS
zrezygnował
z pracy
szpiegowskie!

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
R zeczn ik  A m e ry k a ń s k ie j 
A g e n c ji W yw ia d o w cze j 
(C IA ) ośw ia d czy ł w czo­
ra j w  W aszyngton ie , że 
F ranc is  G a ry  Pow ers, 
k tó ry  p rzed  dw om a la ty  
zestrze lony zosta ł nad 
te ry to r iu m  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego  podczas lo tu  
szp iegow skiego na  samo­
lo c ie  „U -2 ” , zrezygnow a ł 
z  p ra c y  w  w y w ia d z ie  a - 
m e ry k a ń s k im .

Ja k  w iadom o, Powers 
z w o ln io n y  zosta ł w  ty m  
ro k u  przez w ła d ze  ra ­
dz ieck ie  i  p rzebyw a  o - 
becn ie  z ro d z in ą  w  W ir ­
g in i i .

B O N N  P A P . A  W IĘ C  W  P O N IE D Z IA Ł E K  
S P R A W A  K O A L IC Y J N E G O  R Z Ą D U  M A  S IB  
R O Z S T R Z Y G N Ą Ć . PO  C A Ł O D Z IE N N Y C H  N A  
R A D A C H  G R U P Y  P A R L A M E N T A R N E J  I  PR E 
Z Y D IU M  FD P , Z O S T A Ł  W Y S Ł A N Y  DO K A N  
C L E R Z A  A D E N A U E R A  W  F O R M IE  U L T Y M A  
T Y W N E J  L IS T  Z  Ż Ą D A N IE M  Z A D O W A L A ­
J Ą C Y C H  R Z E C Z O W Y C H  I  P E R S O N A L N Y C H  
G W A R A N C J I, Z A B E Z P IE C Z A J Ą C Y C H  N A  
P R Z Y S Z ŁO Ś Ć  H A R M O N IJ N Ą  W S P Ó ŁP R A C Ę  
O B U  P A R T II .

P O D  P O JĘ C IE M  ¿per 
sona lnych  g w a ra n c ji”
F D P  ro z u m ie  pozbaw ię  
n ie  u rz ę d ó w  dw ó ch  pod 
se k re ta rz y  s ta n u , H O P  
F A  w  M in is te rs tw ie  O - 
t r o n y  i  S T R A U S S A  w  
M in is te rs tw ie  S p ra w ie ­
d liw o ś c i (oba j C D U ), od 
p o w ie d z ia ln y c h  za  
chow an ie  w  ta je m n ic y  
przed  m in is tre m  sp ra ­
w ie d liw o ś c i S ta m m b e r- 
gerem  a k c j i  p rz y g o to ­
w y w a n e j p rz e c iw k o  t y ­
g o d n ik o w i „D e r  S p ie - 
ge l” .

P o nad to  F D P  dom aga 
s ię  od k a n c le rz a  zado­
w a la ją c y c h  g w a ra n c ji.
Że w  p rzysz łośc i respek 
to w a n e  będą k o n s ty tu ­
c y jn e  p o d s ta w y  porząd 
k u  p a ń s tw ow ego  i  p ra  
w a  o b y w a te ls k ie . W  
zw ią zku  z ty m , F D P  
dom aga s ię  ja k  n a jszyb  
szego w y ja ś n ie n ia  spra 
w y  ty g o d n ik a . Jeże li 
do p o n ie d z ia łk u  w  po ­
łu d n ie  k a n c le rz  n ie  u -  
d z ie li n a le ż y te j odpow ie  
dz i, w szyscy  m in is tro ­
w ie  zas iada jący  w  rz ą ­
dz ie  z ra m ie n ia  FD P 
—  S ta m m b e rg e r (sp ra ­
w ie d liw o ś ć ). S ta rk ę  ( f i 
nanse), S ch e ll (pom oc 
d la  k ra jó w  gospodarczo 
zaco fanych), M is c h n ic k  
(s p ra w y  przesiedleńcze) 
i  Le n z  (m a ją te k  p a ń ­
s tw o w y), za m ie rza ją  po 
dać s ię  do d y m is ji,  co 
a u to m a tyczn ie  spow o­
d o w a ło b y  k ry z y s  rządo 
w y .

M IM O  TY C H  stanow ­
czych zapew nień FDP. 
w śród d z ie n n ika rzy  nada l 
panu je  n iedow ie rzan ie , czy 
Is to tn ie  W o ln i D em okrac i 

(D okończen ie  na s tr .  2)

Pomyłka
mafii
kosztowała
życie
2 turystów

R ZY M  P A P . W  m ie jsco ­
w ości N u o ro  na S a rd y n ii 
o d b y ł się pogrzeb dw o jgą  
tu ry s tó w  an g ie lsk ich , k tó ­
rz y  zosta li zam ordow ani w 
ta je m n iczych  oko licznoś­
c iach  28 ub. m iesiąca.

Jest to  p ie rw szy  w yp a ­
dek zam o rd ow a nia  cudzo, 
z iem ców  na  S a rd y n ii,  
gdzie cz łon kow ie  m ie jsco ­
w y c h  ba nd  przestrzega ją 
ściśle zasad swego „k o d e k  
su hono row ego”  ł  zab ic ie 
cudzoziem ca uw aża ją  za 
c iężk ie  w ykro czen ie  prze­
c iw  leg en da rn e j gośc inno! 
c i s a rd yń sk ie j.

Zna lez ion a  p rz y  zam or­
dow anych znaczna sum a 
p ie n ię dzy  oraz p rz e d m io ty  
w arto śc io w e  po zw a la ją  
przypuszczać, że tu ry ś c i, 
m a łżon kow ie  E dm und i

rz y  w z ię li ic h  za inn e oso 
by. Sam ochód, k tó ry m  je ­
ch a li A n g lic y , b y ł w yna.lę 
t y  w  Sassari i  m ia ł m ie j­
scowe zna k i re je s tra cy jn e .

Ruch liczy 
a 2 pkt.

czy ta j str. 5

S T A T K I N A  W EJŚC IU  i

S/S TC ZEW ”  — Z D a n ii pod 
balastem .

S/S „W IE C ZO R E K ’! — Z Da­
n i i  pod ba lastem ;

S/S „G N IE Z N O ’ ! — z  D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „PSTR O W S K I!! —  z  Da­
n i i  pod balastem .

M /S  ; ,N YS A”. —  z  Oslo Z 
drobn icą ;

S/S „ b ie l s k o *! — z F in la n ­
d i i  pod balastem .

M /S  „K R U T Y N IA !! = i *  
L o nd ynu  z d robn icą .

M /S  „M O D L IN ’ : — z H am bu r 
ga z d ro bn icą .

S T A T K I N A  W YJŚCIU I

S/S ¿JEDNOŚĆ R O BO TN I­
C ZA ’ ! _  do D a n ii z  w ęg lem .

S /S „W IE C ZO R E K’ ! — do Da 
n i i  z w ęg lem .

S /S „G N IE Z N O ’! — do D a n ii 
*  węg lem ;

S/S „B IE L S K O !! — do D a n ii 
z w ęg lem .

S/S „M A L B O R K ’! — do D a n ii 
z  w ęg lem ;

S/S „G D Y N IA ”- — do H olan­
d i i  z węg lem .

M /S  „R O K IT A ’ ! __ do Cala is 
z ko ń m i.

300 REJSÓW S/S 5,BU G ’ »

D Z IŚ  koń czy  sw ó j trzechset- 
n y  re js  s ta te k  PZM  s/s  „B u g ” . 
Jednostka ta  zbudow ana w  
1939 r .  przez ho lende rską stocz 
n ię  S M IT H  and ZOON  p ływ a  
w  tra m p in g u  b lisk ieg o i  śred­
n iego zasięgu. S ta tk ie m  dow o­
dz i k tp . ż, w , B ro n is ła w  JA -

10 M IE S IĘ C Y  W  PO RC IE :

W  ciągu dziesięciu m iesięcy 
»r. p o r t szczeciński p rze łado­
w a ł 8 128 ty s . to n , w  ty m  sam 
ZPS — 7 672 tys . to n  . P rzy ­
po m n ijm y , że w  ana log icznym  
okre s ie  ub . ro k u  ZPS osiągnął 
o b ro ty  w  w ysokośc i 6 975 tys . 
to n .

P a źdz ie rn ik  szczecińscy dolce 
rz y  zam knę li o b ro ta m i rzę­
du 850,7 tys . to n , w y ko n u ją c  
zadania p lanow e w e w skaźn i­
k u  w arto śc io w ym  w  104,3 proc.

W  ty m  sam ym  okre s ie  cza­
su p o r t szczeciński o b s łuży ł 600 
s tą tkó w .

N A  w odach ir la n d z k ic h  gru 
p u ją  się s ta tk i ryb a ck ie  róż­
n ych  państw , przede wszy­
s tk im  NRF. K o nce n tra c ja  ta  
je s t spow odow ana spodziewa­
n y m i lepszym i w y n ik a m i po­
łow ów - Na ło w iska  te  U da ły 
się rów n ie ż  nasze tra w le ry  
zw iadow cze ¡.Nurzec”  i  ¿Po­
p ra d ” .

D z is ia j spodziewane są w  
Szczecinie z M orza Północnego 
lu g ro tra w le ry  „G R Y F A ” : „B ło t  
n ia k ” , „G łuszec”  i  „P in g w in ”  
oraz śu p e rtra w le ry ; „H a ńcza ’! 
i  „S kaw a ’ !|
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dziś
R A N D «

I■
R O Z M O W A  
W IN 1 E W IC Z  —
U  T U A N T

♦  N O W Y  JO R K  P A P . 2 bm .
przew odn iczący de legac ji po i 
s k ie j na X V I I  sesją Zg rom a­
dzenia Ogólnego N Z , w ic e m i­
n is te r sp ra w  zag ran icznych, 
Józe l W IN IE W IC Z , od by ł 
dłuższą rozm ow ę z p. o. se­
k re ta rza  generalnego O N Z, 1 
U  T H A N T E M . O m aw iano za- i 
gadn ien ia  zw iązane z k ry z y -  , 
sem kub ań sk im .

W Y J A Z D  D E L E G A C J I ' 
R ES O R TU  
G O S P O D A R K I 
W O D N E J 
D O  P E K IN U

♦  W A R S Z A W A  P A P . Na 1 
zaproszenie rząd u  C h iń sk ie j I 
R e p u b lik i L u d o w e j ud a ła  się i 
3 bm . do  P e k inu  po lska  de- 
legacja re s o rtu  gospodark i 
w odne j. Na czele d e le g a c ji1 
s to i prezes C en tra lne go  U rzę - ( 
du  G ospodark i W odne j m g r , 
inż. Janusz G R O C H U LSK I.

P o b y t naszej de le g a c ji w  ( 
C h iń sk ie j R ep ub lice  L u d o w e j, ( 
k tó ry  po trw a  oko ło  3 tyg o d ­
n i, zw iązany Jest z  w za je m - ■ 
ną w ym ia n ą  dośw iadczeń z . 
różn ych dz ie dz in  gospodark i 
w od ne j, a w ię c  np . re g u la c ji 
rzek, zw a lczan ia  susz i  po - 1 
w odzi, bu d o w n ic tw a  h y d ro -  , 
techn icznego, kom p leksow ego 
w yk o rz y s ta n ia  zasobów w o d - 1 
nych,

N O W I
P O D S E K R E T A R Z E
S T A N U

4  W A R S Z A W A  P A P . P re ­
zes R ady M in is tró w  p o w o ła ł . 
na s tanow iska podsekre ta rzy 
s ta nu : m gr inż . Zdzis ław a 1 
N O W A K O W S K IE G O  w  M in i-  . 
s te rs tw ie  P rzem ysłu  C iężk ie - , 
go. inż . W alentego SZA B - 
LE W S K iE S O  w  M in is te r­
s tw ie  K o m u n ik a c ji.

D Z IŚ  K O L E J N A  
A M E R Y K A Ń S K A  
P R Ó B A  
W  K O S M O S IE

' 4  N O W Y  JO R K  PA P. W  
d n iu  dz is ie jszym  S tany ( 
Z jednoczone p la n u ją  prze p ro  
w adzen ie k o le jn e j p ró b y  
e k sp lo z ji b o m by  a to m o w e j na i 
dużej w ysokośc i. W  s e r ii d o - , 
św iadeza lnych e k s p lo z ji n u k le  
a rn ych , k tó rą  rozpoczę ły  Sta­
n y  Z jednoczone w  k w ie tn iu  
b r . ty lk o  4 dośw iadczen ia a- 
to m o w e w  Kosm osie  zakoń­
cz y ły  się .p ow odzen iem . A - 
gencja R eiAera pisze, iż  dz i­
s iejsza eksp loz ja  m oże b yć  o- 
s ta tn ią  próbą w  s e r ii ekspe­
rym e n tó w  p rze prow adzanych 
na P a c y fik u  w  re jo n ie  Wy­
spy Johnstoma,

k a t a s t r o f a
K O L E J O W A  
W  H IS Z P A N II

4  P A R Y Ż  P A P . Ekspresy
M ad sy t — V ig o  1 V ig o  — 
M a d ry t zd e rzy ły  się w  sobotę 
we wczesnych godz inach ra n  
n ych  w  po b liżu  D w orca  A - 
v e je ra  (p ro w in c ja  Zam ora). 
W edług p ie rw szych  in fo rm a ­
c j i  je s t t rz e c h  z a b ity c h  1 w ie  
iu  ran nych .

S U K C E S  W IE L K IE J . 
O R K IE S T R Y  
P O L S K IE G O  R A D IA  
W  P A R Y Ż U

4  P A R Y Ż  P A P . D uży  suk­
ces odn ios ła  W ie lk a  O rk ie ­
s tra  P o lsk ie go R ad ia, k tó ra  
pod d y re k c ją  Jana K R E N T Z A  
kon ce rto w a ła  w  p ią te k  w  pa­
ry s k ie j s a li P leye la . Odegra­
ne zosta ły  u tw o ry  Straussa, 
Russela, S zym anow skiego i  
Pendereckiego. Na żądanie

kom p ozy to ra . B iso w a ł ró w -  i  
n ież u tw o ry  Szym anow skie - i  
go a o lis U  W ła d ys ła w  IJĘ D R A. ^

P O S IŁ K I
D L A  W O JS K  O N Z  
W  K O N G O

4  R A B A T  P A P . M in is te r  (
spra w  zag ran iczn ych  In do ne - j 
z j l  s u b a n d r lo  ośw iadczy ł, że ; 
rząd je g o  w yś le  7 lis top ad a, < 
na w n io se k  U  T ha n ta , ba ta - < 
l io n  żo łn ie rz y  w  s ile  tys iąca  , 
lu d z i do K o nga,

N IE  T Y L K O
L U C J A N
K Y D R Y Ń S K I...

4  N O W Y JO R K  P A P . M a- ( 
n ia k  ko re spo nd en cy jn y , A m e- i 
r y k a n in  George H A M IL T O N , /  
w y s ła ł w  ciągu 3 la t  po na d \  
400 lis tó w  do w szys tk ich  p re  4 
żyde n tów  św ia ta , u d z ie la ją c  i  
im  sw ych rad  i  w skazów ek, i  
D otychczas n ie  o t rz y m a ł a n i 1 
je d n e j odpow iedz i. *

„Co może pan nam powiedzieć 
w związku z wizytą U Thanta 
w Hawanie?“
Odpowiada Fidel Castro

H A W A N A  P A P . P R E M IE R  F ID E L  C A S T R O  
W Y G Ł O S IŁ  P R Z E M Ó W IE N IE  D O  N A R O D U  
T R A N S M IT O W A N E  N A  F A L A C H  R A D IA  
I  T V . P R Z E M Ó W IE N IE  M IA Ł O  F O R M Ę  
W Y W IA D U , A  R A C Z E J O D P O W IE D Z I N A  
JE D N O  P Y T A N IE : „C O  M O Z Ę  P A N  N A M  
P O W IE D Z IE Ć  W  Z W IĄ Z K U  Z  W IZ Y T Ą  
U  T H A N T A  W  H A W A N IE ? ”

s k u s ji skorzystać. T rze ­
ba tu  ośw iadczyć, że na­
de w szystko  jesteśm y 
m a rk s is ta m i -  le n ln is ta - 
m i, jesteśm y p rz y ja c ió ł­
m i Z w ią z k u  R adzieck ie ­
go, n ie  m a w y ło m u  w  
stosunkach m iędzy Z w ią  
zk iem  R adz ieck im  a na­
m i. P ra g n ie m y  jeszcze 
pow iedz ieć, że m am y za 
u fa n ie  do p o l i ty k i Z w ią ­
zku  Radzieckiego, do k ie  
ro w n ic tw a  Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego.

C A S TR O  P O D K R E ­
Ś L IŁ  N A S T Ę P N IE , że

Ultimatum
FDP
(D okończen ie  ze s ir .  1)

g o to w i są pó jść  ta k  daleko. 
Zw łaszcza przew odn iczący 
p a r t i i,  d r  M EN D E obaw ia­
ją c  się n ie u n ik n io n y c h  ko m  
p i ik a c ji  oraz b io rą c  pod 
uw agę zb liża jące się w yb o  
r y  do p a rla m en tu  k ra jo ­
w ego w  B a w a r ii, je s t „p rz e  
cdwko z b y tn ie m u  d ra m a ty ­
zow a n iu  sp ra w y ” .

K o m p ro m is  k o m p lik u je  
je d n a k  po w ażny szkopu ł. 
O to w e d łu g  in fo rm a c ji tu ­
te js zych  k ó ł d z ie n n ik a r ­
sk ich , za fa k t  n ie p o ln fo r-  
m ow an ia  Stam m bergera o 
a k c j i  p rze c iw ko  tyg o d n iko  
w i  „ D e r  Sp iegel”  n ie  jes t 
o d po w ied z ia lny  and pod­
sekre ta rz  s ta nu  H op f, an i 
Strauss, lecz... podse kre ­
ta rz  stanu w  U rzędzie 
K a n c le rsk im  d r  G LO BK E. 
N ie  od dz iś  bo w iem  w iado 
m o, że re so rta m i k ie ru ją  
podsekre ta rze  s tanu; ba — 
m ó w i się na w e t o is tn ie n iu  
czegoś w  rod za ju  ga b in e tu  
podse kre ta rzy  s tanu zga­
dza jących się w e  w szy­
s tk ic h  w ażn ie jszych sp ra ­
w ach n ie  ze s w y m i m in i­
s tram i, lecz z d r  G lobke.

Z  W IE L K IM  N A P IĘ C IE M  
oczeku je  się tu ta j ukazan ia 
s ię  now ego n u m eru  tyg od  
n ik a  „D E R  SP IEG EL” , za 
w żerającego op is całe j 
a k c j i  p rze c iw ko  w y d a w n i­
c tw u . N a s tro n ie  ty tu ło w e j 
zdjęcie w yd a w cy  tyg o d n i­
ka , R ud o lfa  A ugs te łna  pod 
esko rtą  p o lic ji;

W  c h w il i  obecnej tru d n o  
je d n a k  pow iedzieć, czy n u ­
m e r ukaże się. N iespodzie­
w ane aresztow an ie  d y re k to  
ra  w yd a w n ic tw a  „S p ie ge l”  
B E C K E R A  w yw o ła ło  nową 
fa lę  pode jrzeń; że pew ne 
ko la  p o lity c z n e  m im o  po w  
szechnego ob urzen ia  w  spo 
łeczeństw ie , zam ierza ją  a k ­
c ję  do pro w a dz ić  do końca 
i  zniszczyć w yda w n ic tw o*

B O N N  (PAP ). P ro k u ra tu ­
ra Federalna w  K a rls ru h e  
po tw ie rd z iła  w  sobotę, że 
poprzedn iego d n ia  został 
a resztow any o f ic e r  Bundes 
w e h ry  w  randze p u łk o w n i 
ka pod zarzu tem  zdrady 
s tanu. A resztow an ie  to  ma 
zw iązek z a k c ją  p o lic y j­
ną prze c iw ko  ty g o d n ik o w i 
„S p ie ge l” . P ro k u ra tu ra  od 
m ów iła  u ja w n ie n ia  ja k ic h , 

_ * t f w * *  M Rzegó łóm  /  * ■

rzeczyw is tego  p o ko ju , 
k tó ry  p o z w o li m u  żyć i  
p racow ać spoko jn ie .

Z  K O L E I m ów ca  prze ­
szedł do dalszego zagad 
n ie n ia . „M u szę  s tw ie r ­
dz ić  —  p o w ie d z ia ł —  że 
w  czasie k ryzysu  pow sta  
ły  pew ne  rozb ieżności 
m iędzy  rzą d e m  ra d z ie c ­
k im  a rządem  ku b a ń ­
sk im . C hcę je d n a k  po­
w iedz ieć  w s z y s tk im  K u -  
bańczykom , że n ie  na 
ty m  m ie jscu  będz iem y 
o m aw iać  te  p ro b le m y . 
B o w ie m  nasi w ro g o w ie  
u s iło w a lib y  z  ta k ic h  d y -

C a s tro  w y ja ś n ił p rzy

F ID E L  C A S TR O  przed  zna lez ien ie  fo rm u ły  r o i -  ‘̂ t e ^ S z k i e r o  f l i  
s ta w ił d o k ła d n y  steno- w ią zu ją ce j obecny k r y -  J
g ra m  p ie rw szego d n ia  zys jeszcze niczego m e st?àS g?czneT  U s S ' 
ro zm ó w  zaznaczając, że rozw iąże , pon iew aż na- f  .
ro b i tp  za zgodą U  T han  p ięc ie  is tn ie ją c e  w  s tre - J ^ iS n a  o c h a ra k te r ^  
ta . D ru g i dzień ro zm ó w  f ie  M orza  K a ra ib sk ie g o  ^ r d z S  ’  sko m p ü k o w a - 
m ia ł ch a ra k te r pou fny.. w ym aga zasadniczego, w ym a g a ją ca  w y -

U  T h a n t po p rze d s ta - d ługo fa lo w e g o  rozw ią za - soyk o ’ k w a lif ik o w a n e g o  
w rnm u sw ym  ro z m o w - m a KUBA<ÏSKI _  persone lu  podlegać bę-
Wów kontynuował mówca -  dz ie  k ie ro w n ic tw u  ra ­
kó w , ja k ie  m ia ły  m ie j-  przeCiw ny jest dlatego in- d z ieck lem u  i  s tanow ić  
sce W okres ie  k ryzysu , spekcjom, również tym  do u_ą7:~ narta ! w la«nnśr> 
n n in fn rm n w A l lr»h r> n rn - konywanynt przez Czer- DÇ~z‘ e n aaa i Wtasnosc p o m io rm o w a i len  o p ro - wo/ y K r2 y i *w  portach p a ń s tw a  radz ieck iego , 
pozycjach, z ja k im i p rzy  Kuby. stany zjednoczone D la tego  k ie d y  rząd  ra - 
je ch a ł. Z aznaczy ł p rz y  »  t ,  . . a j  chc, < M r>  £  dziecfci p o s ta n o w ił w v -  
ty m , ze on osobiście la -  M ^ S S  c o fa i tg  b ro ń , k tó ra  do
ko  p . o. se kre ta rza  gene- na prowadzić rokowań n iego  na leża ła , uszano- 
ra ln e g o  O N Z  n ie  w y s u - nad samym przyrzecze- w a liś m v  te  d e cvz ie " 
w a  żadne j p ro p o zyc ji, W*  *  y  *  *
n ie  je s t p rze d s ta w ic ie - odrzucając propozycję 
le rn  żadne j ze s tro n y , inspekcji Fidel Castro rów 
a le  z ra c ji sw e j fu n k c j i  »“ “ » «  , £ , T k £ .* S S  
sta ra  s ię  U ła tw ić  W in -  zjednoczonych w te j spra 
te res ie  p o k o ju  p o ro żu - wie. stw ie rdz ił, że wysil- 
m ie n ie  m iędzy  s to rn a m i. «  « J f , * ™  - “ " ¡ S E

O d p ow iada jąc  U  T h a n  prestiż o n z . „N ie  ulega 
to w i F id e l C astro  s tw ie r  wątpliwości — po w ied z ia ł 
r i7i !  ->p !v a d  k u h flń c k ł ~  N a ro d y  Z jednoczone azu , ze rz ą a  KUDansKi powinny być  ¡„s ta n c ją
n ie  p o g w a łc ił żadnego gwarantującą prawa naro 
p ra w a , n ie  d o ko n a ł Żad óów, a przede wszystkim 
ne j ag res ji, ie  w szystko  n V . . 5 ï ^ “ 3 ł ‘ S , . , 
co z ro b ił,  Zgodne je s t z daje się nam, że wykonu 
n o rm a m i p ra w a  m iędzy  ta °ne t0 *adanie” . 
narodowego.

P R E M IE R  p o w tó rz y ł
M im o  to  K u b a  p ad ła  w  sw ym  p rze m ó w ie n iu  

o f ia rą  po p ie rw sze  —  b lo  p jęć p u n k tó w  ogloszo- 
k a d y  sprzecznej z p ra -  nych  up rze d n io  p rzez 
w e m  m ię d zyn a ro d o w ym , rzą d  ku b a ń sk i, p u n k tó w  
po d ru g ie  —  roszczeń s tanow iących  g w a ra n c ję  
obcego państw a, k tó re  ro z ła d o w a n ia  n iebezp ie - 
p ró b u je  u zu rpow ać so- czeństwa w  te j strefie!: 
b ie  ro lę  c zyn n ika  decy- P re m ie r s tw ie rd z ił,  że 
du jącego o  ty m , co rzą d  na ró d  ku b a ń sk i, k tó ry  o - 
ku b a ń sk i m a p ra w o  i  cze becn ie  „ż y je  w  s ta n ie  n i 
go n ie  m a  p ra w a  ro b ić  to  p o ko ju , n i w o jn y ” , 
w e w n ą trz  sw ych  g ra n ic , posiada pe łne  p ra w o  do

T. Ziwkow
w  M oskw ie

M O S K W A  P A P . N ik i ­
ta  C hruszczów  i M ic h a ił 
S us łow  sp o tk a li się w  
sobotę w  M o skw ie  z 
p ie rw szym  sekre ta rzem  
K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i 
K o m u n is tyczn e j, Todo- 
rem  Ż iw k o w e m , k tó ry  
p rz y b y ł do s to lic y  ZSRR 
w  p ią te k , ą  ,3 bm . opuś­
c i ł  ją  uda jąc się w  d ro ­
gę p o w ro tn ą  do S o fii.

Senatu 
francuskiego
kwestionuje
ważność
referendum

P A R Y Ż  P A P . W  so
botę p rzew odn iczący  Se 
n a tu  G aston M O N N E R  
V IL L E  p rze ka za ł R a ­
dz ie  K o n s ty tu c y jn e j p is 
m o, w  k tó ry m  w n o s i 
o uzn a n ie  osta tn iego  re  
fe re n d u m  28 p a źd z le rn i 
ka  za sprzeczne s K o n  
s ty tu o ją .

Przed rocznicą
Wielkiej Rewolucji

Akademia Październikowa
w  P Ż M

W CZO R AJ w  Tea trze  i  V  Kongresem  Z w ią zków  
P o lsk im  od by ła  się u ro -  Zaw odow ych, zobow iąza li 
czysta akadem ia  załogi się do końca 1962 r . w y - 
P o lsk ie j Ż eg lug i M o rs k ie j p rodukow ać do da tko w o  340 
z o k a z ji 43 ro czn icy  W ie l-  to n  pap ie ru , w a rto śc i 2 487 
kśej R e w o lu c ji P a żdz ie rn i- tys. z ł. Zobow iązano się 
ko w e j. O tw a rc ia  a ka d e m ii także w yko n a ć  różne prace 
d o ko n a ł I  sek re ta rz  K Z  porzą. kow e  w a rto śc i f *  
PZPR  — J . Z A JD E L , a re fe  ty s . zł* (W it)
ra t  o ko liczno śc io w y  w y g lo -  -----  ---------------------------
s i l  przew odn iczący k o la  
TPP R  p rz y  P 2 M  — L . W OJ­
N AR O W SKI.

W  części a rtys tyczn e j 
szczecińscy żeg lugow cy o- 
b e jrze li sz tu kę  „H O T E L  
ASTORJA”  w  w y ko n a n iu  
a r ty s tó w  T e a tru  Po lskiego.

*  (k>C ZYN  P A P IE R N IK Ó W

SK O LW IN SC Y p a p ie rn i­
cy . w  zw iązku  ze zb liża­
jącą  się roczn icą  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej

W PR A W D ZIE  szczecińska 
pogoda zm ienna je s t ja k  
koń ie ta , a le  n ie  je s t Jesz­
cze ta k  ź le, jć ś l i  w  l is to ­
padzie k w itn ą  f io lk i .  K i lk a  
św ieżych , pachnących f io ł­
k ó w  p rzyn ió s ł nam  w ła ­
śnie do re d a k c ji ob . F e liks  
W O JC IESZY K, k tó ry  zna­
la z ł je  w  sw o im  og ródku 
Cray, >CU Bątoaiy. *4.

j k  T e m p e ra tu ra  k ry z y s u  kubańsk iego  w y ra ź - 
^  n ie  w  m in io n y m  tyg o d n iu  opadła. 
j | ł ZSR R  w y s trz e li ł w  k ie ru n k u  M arsa  au to - 
”  m a tyczną  s tację  na u kow ą , k tó ra  m a s fo ­
to g ra fo w a ć  tę  p la n e tę  i  przekazać z d ję c ia  na 
Z ie m ię .
m  W iększość F ra n c u z ó w  —  w p ra w d z ie  n ic -  
w  p rzy k o n y w a ją c a  —  w y p o w ie d z ia ła  s ię  w  
re fe re n d u m  za p ro p o now aną  przez de G a u i- 
le ’a re fo rm ą  w y b o ró w  prezydenck ich . 
jAl Ja k  w y n ik a  z k o m u n ik a tó w  p u b lik o w a n y c h  
v  w  P e k in ie  i  N ew  D e lh i, g ran iczne  sta rc ia  
c h lń s k o - in d y js k le  w  ly m  ty g o d n iu  os łab ły .

Nie ma tego 
złego...

ty w n e  kom e nta rze .- P on i­
żej re p ro d u ku je m y  za 
„K o e ln e r S tad t-A nze ige r”  
sa ty rę  za ty tu ło w a n ą :
„S trau ss  w  Z w ie rc ia d le ” .

wrócił tylnymi
K ry z y s  k u b a ń s k i, dz ię  Triumfator

k i  m ą d re m u  s ta n o w i­
sku  ZSRR, s tra c ił 
m in io n y m  ty g o d n iu  na 
d ra m a tyczn o śc i i  p rze - 
szedł do s fe ry  ro k o w a ń  U l  Ł l f l C i I E l l . . *  
d y p lo m a tyczn ych . Ic h  
p u n k t c iężkośc i leża ł w  
H a w a n ie , gdzie  k o n fe ­
ro w a li  z rządem  ku b a ń  
s k im : p. o. S e kre ta rza  
G enera lnego O N Z  —
U  T h a n t, w ic e p re m ie r 
ZS R R  —  M ik o ja n , spec 
ja ln y  w y s ła n n ik  p re z y ­
d e n ta  B r a z y l i i  —  de 
S ilv a .

K ie ru n e k  ko m e n ta rz y  
ś w ia to w y c h  z o s ta tn ich  
d n i je s t zgoła o p ty m i­
s tyczny .

„U re g u lo w a n ie  sp ra w y  
K u b y  m ię dzy  K e nn ed y ’m  
a C hruszczow em  prze w id u  
je  po d ję c ie  w y s iłk ó w  w  
k ie ru n k u  in n y c h  porozu­
m ień, pew ne k ro k i w  k ie ­
ru n k u  rozb ro je n ia , być 
m o le  ja k iś  rod za j prze­
m ieszczen ia s i l  m iędzy 
k ra ja m i N A T O  i  P a k tu  
W arszaw skiego”  — pisa ł 
W. L IP P M A N  w  „N E W  
Y O R K  H E R A L D  T R IB U - 
NE” .

„R ó żne  ozn a k i pozw ala 
ją  sądzić, z e , nadszedł ,cd-

-C c i re fe re n d u m
w em  a K e n n e d y ’m , d o ty -  s ta ł o s ią g n ię ty !”  
cżących s tosunków  m iędzy w  d j k ie d y  w  P ?-Wsohodem i  Zachodem ... w  a m u ,  K ie a y  w r v .
W ym ia n a  pog lądów ... do - ry ż u  ogłoszono k o m u - 
ty c z y ła b y  n a tu ra ln ie  n a j-  n ik a t,  Z k tó rego  w y ją -

b S S S  ¡ R S  P ° ' 7 f 2 y  d h e lp l i-
le , sp ra w y  a m e ryka ńsk ich  w y  c y ta t ,  r z e k o m y  
w y rz u tn i ra k ie to w y c h , t r i u m f a t o r  p o w r ó c i ł  do  
Jednakże p ie rw szop lanow ą p a j a cu  E l iz e js k ie g o  ze 
spraw ą będzie spraw a . . .  . . .  . . .
w s trzym a n ia  dośw iadczeń s w e j p o s ia d ło ś c i W C o -  
i  p ro d u k c ji b ro n i n u k le -  lo m b e y - le s -d e u x  -  E g l i -  
a rn e j o raz powszechne ges t y ln y m i  d r z w ia m i. . .
: S S « . * c ' E  ..... r o  P o w » U e  d o  P »
p o n c e t  na łamach „ l e  ryża  gene ra ł i  p a n i de 
F IG A R O ” . G a u lle  w e sz li do P a ła -

„  . Jt . cu E lize jsk ie g o  ty ln y m
c S f S n y ,  w e jśc iem . K o m p a n ia  ho
ko n k re tn e  po stępy na d ro  noro w a  i t łu m  re po rte  
dze do pokoju św ia to w e- ró w  cze ka li tym czasem  
fomoiTcie’  te T O j ik im  p* £  " *  P rd in o  p r ie d  i łó w -  
G A IT S K E L L . nym ... Jest to  f a k t  bez

precedensu: de G a u lle  
A  w ię c , zgodn ie  ze n ig d y  n ie  u żyw a  bocz- 

zn a n ym  p o ls k im  p rz y -  n ych  w e jś ć ”  —  cz y ta - 
s ło w ie m , „n ie  m a  tego m y  w  re la c j i  a g enc ji 
złego, co b y  n a  dobre „R E U T E R A ” , 
n ie  w ysz ło ” . C hyba  O b se rw a to rzy  zna jący  
jeszcze za w cześnie, b y  obycza je  p rezyden ta  
w  p e łn i pod  ty m  s fo r -  F ra n c ji w ska zu ją , że 
m u ło w a n ie m  s ię  p o d p i-  o s te n ta cy jn e  u n ik a n ;e 
sać, a le  n ie  tra ć m y  na tr iu m fa ln e g o  w ja z d u  po 
dz ie i... z w y c ię s k ie j b a ta li i m o ­

że oznaczać je d y n ie , iż 
zd a je  on sobie sp raw ę  
z  w ą tp liw o ś c i uzyskane 

mm m ■ „  „  go sukcesu. 62 proc.w „Zwierciadle ¡¡>°s°w «*>?-
99 m ą  k o n s ty tu c ji —  może

_  . ,  . . , ,  być  uw ażane za sukces.
B ru ta ln y  odwet, ja k i , ,  t  • tv lk o  43 3 

bońska soldateska bierze A le  t0 - ze l y łK 0 , S«-3 
na dziennikarzach ty g o d - proc. u p ra w n io n y c h  do 
nika hamburskiego „D e r  g łosow an ia  F rancuzów  

w S  odp o w ie d z ia ło  na « ,  
przez ga b in e t A denauera W anię do g łosow an ia  
projektu us taw y  o stanie za de G a u lle 'e m  —  na

SfeW }e°sŁUŻ “ ™

Strauss

Polskie menu
G US po ra z  c z w a r ty  

ju ż  o p u b lik o w a ł w y n i­
k i badań budże tów  ro ­
dz in n ych . J a k  z nich! 
w y n ik a  po lska  ro d z in »  
w y d a w a ła  w  br. p rze ­
c ię tn ie  45 proc. sw ych  
dochodów  na żyw ność, 
c z y li, że n ie  za no tow a­
no w  te j d z ie d z in ie  
przesunięć. A  ja k  k s z ta ł 
to w a lo  się p rzec ię tne  
rnenu P o laka  z ro k u  
1&61? O to ono:

k.iem niaki 159 kg
p ie czyw o  112 kg
kapusta 13 k g
w ę d lin y  12 kg
m ięso w iep rzo w e 10 kg
w a rzyw a  1 kg  ̂
W  stosunku  do badan 

z 1958 r . s ta ty s ty c z n y  
P o lak  z ja d ł w  ub. r .  
m n ie j o 1« kg  p ie czy ­
w a , o 2 kg  tłu szczó w  
zw ie rzęcych , o 1 kg  m a 
sła i  o 2 kg  tłuszczów  
ro ś lin n y c h  w ię ce j. M i ­
m o  ty c h  przesun ięć po­
zosta ł nada l konsum en 
tern p rzede w s z y s tk im  
tra d y c y jn y c h  p o tra w  
„o b ję to śc io w ych ” . ;

Za granicą 
po polsku

W  L o n d y n ie  w y d a n o  
ka ta lo g  p rasy  u k a z u ją ­
ce j się za g ra n icą  po 
po lsku . W y n ik a  z niego, 
że na św iec ie  u k a z u j»  
s ię :

— siedem  d z ie n n ikó w  (8 
w  U SA, i  w  A n g li i ,  1 w e 
F ra n c ji) :

— t r z y  pism a w yd a w a ­
ne k i lk a  ra zy  w  tyg o d n iu  
(US A. K anada, N R F);

— dw adzieścia dziew ięć 
ty g o d n ik ó w  (A rg e n tyn a , 
B ra zy lia , A u s tra lia . F ra n ­
c ja , Kanada, W. B ry ta n ia , 
U SA);

— jedenaście dw u tyg o d ­
n ik ó w : ■

— trzydz ie śc i dw a m ie­
s ię c z n ik i;

— siedem  dw um ies ięcz­
n ik ó w ;

— Jedenaście k w a r ta ln i­
kó w ;

— osiem  pó łroczn iików , 
ro czn ikó w  i  d w u rę czn i-
ków .

Ł ą czn y  n a k ła d  p ra ­
sy p o lo n ijn e j w yn o s i 
jed n o ra zo w o  ponad m l 
lio n  egzem plarzy.

Kto jest kto?
P A W E Ł  B A T Ó W

Szefem sztabu W o jsk ’ 
P a k tu  W arszaw sk iego  
zos ta ł w  ty m  ty g o d n iu  
m ia n o w a n y  gen. a rm ii 
P aw e ł B a tów .

P. B a tó w  u ro d z i ł  s ią  
w  1897 r. w  ro d z in i*  
ch ło p s k ie j. W  czasi« 
W ie lk ie j R e w o lu c ji w a l 
c z y i ja k o  o c h o tn ik  w  
szeregach A r m i i  C zer­
w o n e j. Po re w o lu c ji po 
zosta ł w  a rm ii.  W a l­
c zy ł w  H is z p a n ii. W  
czasiev I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j b i ł  s ię  pod S ta l in ­
g radem , O rłe m  i K u r -  
sk ie m . D o w o d z ił w o j­
s ka m i, k tó re  w y z w o li­
ły  P om orze  Z a chodn i«  
ze Szczecinem . L a ta  
1945 —  1949 spędz ił w  
N iem czech ja k o  d o w o i 
ca je d n e j z g ru p  w o jsK  
o ku p a cy jn ych . N astęp­
n ie  b y ł dow ódcą o k rę ­
gów  w o js k o w y c h  w  K a  
l in in g ra d z ie  i L w o w ie . 
W  br. zosta ł m ia n o w a ­
n y  dow ódcą p o łu d n io ­
w e j g ru p y  w o js k  P a k ­
tu  W arszaw skiego . ' W  
la ta c h  1937. 1946. 1950 
i  1954 w y b ie ra n y  b y ł 
d o  R ady  N a jw yższe j 
ZSRR. N a p is a ł ks ią żkę  
o w a lk a c h  65 a rm ii r a ­
d z ie c k ie j. k tó ra  nosi ty  
t u l :  ..W m arszach i b it  
w a ch ". Jest odznaczony 
Z ło tą  G w ia zd a  B oha te ­
ra  Z w ią z k u  R adz ieck i«  
go, dw om a O rd e ra m i 
C zerw onego S z ta n d a ru , 
p ięc iom a O rd e ra m i L e ­
n in a  o raz  —  od m ie s ią  
ca —  Z ło tą  O dznaką 
G ry fa  P om orsk iego .

N a s ta n o w is k u  szefa 
sztabu  w o js k  P a k tu  
W arszaw sk iego  za s tą p ił 
gen. A . A n to n o w a , k tó ­
r y  z m a rł w  czerw cu b r.

S p o rz ą d it ł!  »
Ł  ,
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W  rę c e  P K O !

JEDNI OSZCZĘDZAJĄ -
DRUDZY PRZECHOWUJĄ

S Ę D Z IA : Z a ra b ia ł p an  d w a  tys iące  m ie ­
sięcznie i  m ia ł na w i l lę  i  sam ochód?

P O D S Ą D N Y : Cóż w  ty m  dz iw nego? Sy­
stem atyczn ie  oszczędzam  w  PKO ...

D O W C IP ?  O wszem , 
n a w e t ry s u n k o w y . Z a ­
m ie ś c iło  go „P ra w o  i  
Ż y c ie ”  w  je d n y m  z n u ­
m e ró w  z pa źd z ie rn ika , 
m ie s ią ca  oszczędzania. 
T en  ż a rt od p o w ia d a  u -  
czuc iom  w ie lu  lu d z i. B o  
czyż stać na oszczędza­
n ie  cz ło w ie ka , z a ra b ia ­
jącego 1 755 z ło ty c h  m ie  
s ięczn ie  (p rze c ię tn a  p ła ­
ca b ru t to  z lip c a  b r.), 
je ś l i  m a na u trz y m a n iu  
t r o je  dzieci?...

P rz y k ła d  Jest s k ra jn y . 
’A l«  sy tu ac je  b y w a ją  ró ż ­
ne. D w a tys iące m oże za­
ra b ia ć  m ło d y  ro b o tn ik , 
m ie szka ją cy  z rod z ica m i 
i  uczestn iczący w  w y d a t­
ka ch  do m ow ych sum ą, po 
w ie d zm y , 800 z ło tych  m ie  
s ięcznie. Zos ta je  m u  t y ­
s iąc dw ie śc ie , m oże od ło­
żyć  z pięćset. Oszczędzać 
m oże lo k a to rk a  D om u Ro 
botn iczego , gdzie m ieszka 
się za grosze, ja d a  ob iad y  
w  sto łów ce fa b ry c z n e j, a  
śn ia da n ia  i  ko la c je  p rzy ­
rządza na gazie. Oszczę­
dzać m ożna w  ro d z in ie  z 
d o ro s łym i, za ro b k u ją c y m i 
d z ie ćm i, lu b  w  ro d z in ie  
b e zdz ie tne j, gdzie ob ie  o- 
soby pra cu ją .

P A Ź D Z IE R N IK O W Y  
s logan: „O szczędzaj w  
P K O ”  trzeba  »rozum ieć 
szeroko. P isze się: 
„oszczędza” , m y ś li:  
„p rz e c h o w u je ” . „K a ż d y  
p rze ch o w u je  p ien iądze  
w  P K O ”  —  pod ta k im  
w e z w a n ie m  p o w in n iś m y  
podp isać się w szyscy.

P rzech ow yw a n ie  .p rzecho 
d z i często i  p o w in n o  prze  
cho dz ić  w  zw ycza j oszczę 
dzania . B o n ie  m a ta k  n i­
sk ic h  za ro bkó w , z k tó ­
ry c h  b y  n ie  m ożna pozo­
s ta w ić  od czasu do  czasu 
k i lk u  a lb o  k ilk u n a s tu  z ło  
ty c h  na książeczce.

S z yb c ie j n iż  u  nas zro 
z u m ia ły  to  ka sy  oszczęd 
nośc iow e  w  in n y c h  k r a  
ja ch . Ic h  p ropaganda 
o tw ie ra n ia  książeczek 
je s t  o  w ie le  b a rd z ie j u -  
ro zm a ico n a  i  b ie rze  pod 
uw a g ę  znaczn ie  w ię c e j 
s y tu a c j i  ż y c io w ych . M a ­
m y  w ię c  w  H o la n d ii 
has ło : „O d łó ż  w  kas ie  
p ien iądze  na  p rz y je m ­
ne w a k a c je ”  i  „W  k a ­
s ie  oszczędnościow ej 
tw o je  p ien iądze  są pew 
jniejsze” . W  F in la n d ii :  
„N ie  bądź ro z rz u tn y  —  
je ś l i  m ożesz, zaosz­

czędź” . W  B e lg ii:  „N ic  
n ie  w ycza ru je sz  —  m u 
sisz oszczędzać” . I  ta k
d a le j.

W  Pow szechne j Kas ie  
Oszczędności m am y prze­
szło 20 m ilia rd ó w  z ło tych  
w k ła d ó w , co trz e c i P o lak  
je s t w łaśc ic ie le m  ks iążecz­
k i  oszczędnościow ej. Od­
se tk i, p re m ie  p ien iężne i  
na g ro d y  rzeczowe d la  prze 
cho w u ją cych  p ie n ią dze na 
książeczkach s ięgają obec 
n ie  400 m ilio n ó w  z ło tych  
roczn ie ... G d yb y  to  zesta 
w ie n ie  m o g ło  św iadczyć, 
że jes teśm y na rodem  o- 
szczędnych!

N ie s te ty , n ie  ś w ia d ­
czy. S a m oobse rw ac ja  
m ó w i, że je s te śm y  spo­
łeczeńs tw em  ro z rz u tn i-  
kó w . J e ś li t y lk o  m oże­
m y , w y rz u c a m y  p ie n ią ­
dze na p ra w o  i  lew o . 
N a  „p o ja d a n ie ”  —  te 
c ia s tk a  m ię d z y  p o s iłk a ­
m i, te  lo d y , te  o ra n ­
żady, w a fe lk i,  la n d ry -  
ny .
M a tk a  m ó w i do  dziecka:

— Masz d w a  złofce, k u p  so 
bie cu k ie rk ó w ... C zy k ie ­
d y  po w ie d z ia ła : — Masz 
dw a z ło te , w łó ż  na  ks ią ­
żeczkę oszczędnościow ą w  
s w o je j s zko ln e j kas ie o- 
szczędności?.*. N a kup ow a 
n ie  zup e łn ie  zbędnych 
przedm ioc ikó«v, pa m ią te k  
z... k tó ry m i po tem  n ie  
w iad om o co rob ić ...

I  osobny ro z d z ia ł:  w y  
d a tk i na  a lk o h o l. W  
1960 ro k u  w y p ito  w  
P o lsce 70,5 m ilio n a  l i ­
t r ó w  czystego s p iry tu ­
su i  133 m il io n y  l i t r ó w  
w in a .

P rz e c ię tn y  P o la k  u ra ­
cz y ł s ię dw o m a l i t r a m i  1 
s tu  g ra m a m i s tu p ro ce n to ­
w ego s p iry tu s u  oraz cz te­
rem a i  pó ł l i t r a m i w iń ­
ska. Teraz o d lic z m y  dz ie ­
c i i  m ło dz ie ż  do 18 la t  o -  
ra z  s ta rcó w  po 65 la ta ch
— razem  13,5 m ilio n a . A 
w ię c  — o d e jm u ją c  od  30 
m ilio n ó w  — c a ły  s p iry tu s  
w y p iło  16,5 m ilio n a  lu d z i, 
każd y  po c z te ry  i  ćw ie rć  
l i t r a ,  m ężczyźn i i  k o b ie ty , 
zd ro w i i  cho rzy . Od arna 
to ró w  w in a  o d lic zm y  ty l ­
k o  dz ie c i do 14 la t  i  w y ­
pa d n ie  po  6 i  t r z y  czw a r

te  l i t r a  na jed ną  p iją cą  
g łow ę. W  Polsce, ja k  w ia  
dom o, p iją  „w s z y s tk ie  sta 
n y ” , n ik t  n ie  m ó w i „n ie  
stać m n ie  na  w y p ic ie " , 
s tać ró w n ie ż  i  ty c h , k tó ­
rz y  n ie  m ogą sob ie po­
z w o lić  na od łożen ie  k i lk u  
nastu  z ło ty c h  m iesięczn ie .

A ż  się p ro s i hasło: 
„ W y p ij  o k ie lis ze k  m n ie j 
— zaoszczędź!’» i  od łóż do 
PK O .

Lecz  s logany  z k o n ­
k re tn y m  adresem  n ie  
są naszą specja lnością . 
A  tym czasem  po sp o lita  
czynność oszczędzania 
p o w in n a  m ieć  u ro z m a i­
coną i t ra f ia ją c ą  w  sed- 
m> propagandę. Z d a ło ­
b y  się o ta k ą  pokus ić : 
oszczędzanie p rzyn o s i 
ty le  ró żn ych  k o rz y ś c i! 
D z ię k i n ie m u  le p ie j u -  
rzą d za ją  sobie życ ie  n ie  
ty lk o  m ieszkańcy  boga­
te j H o la n d ii,  B e lg ii 
F ra n c j i ,  a le  tu ż  pod 
naszym  b o k ie m  N ie m cy  
i  Czesi.

W  ręce P ow szechnej 
K a sy  Oszczędności! 
IR E N A  F R Ą C K O W IA K

L E K C J A  na  basenie 
rozpoczyna się od  
k ró tk ie g o  „z e b ra n ia ", 
d la  o m ó w ie n ia  w szy­
s tk ic h  ćw iczeń, k tó re  
dziś będą p rze ra b ia ­
ne.

Sztuka

M O C N IE J , m o c n ie j! 
Trzeba  ta k  b ić  noga­
m i, żeby w o d a  p ry  
ska la  aż do s u fitu .  
N a  ra z ie  z deską, a le  
ju ż  n ie d łu g o  będzie­
m y  p ły w a ć  sam odzie l 
nie.

M A Ł Y  basen szcze­
c iń s k ie j p ły w a ln i je s t 
codz ienn ie  w y p e łn io n y  
po b rzeg i. T u  uczą się 
p ły w a ć  n a jm ło d s i. T y ­
g o dn iow o  p rz e w ija  się 
1 200 dz iec i.

W yd a je  się, że to  du ­
żo. P o trzeby  są je d n a k  
d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię k ­
sze, n iż  m o ż liw o śc i s ta ­
r e j  i  w ys łu żo n e j p ły ­
w a ln i na S ta rów ce. To 
w ła ś n ie  je s t n a jw ię k ­
szym  zm a rtw ie n ie m , p. 
C e c y lii S T A C H U R ­
S K IE J , zn ane j in s t ru k ­
to r k i,  k tó ra  od 1948 ro ­
ku  u czy  p ły w a ć  naszą 
d z ie c ia rn ię .

Na p ły w a ln ię  zgłasza 
się ta ka  m asa dz iec i, ze 
na praw dę n ie ła tw o  jes t 
po d ją ć  decyz ję , k tó re  z 
n ich  p rz y ją ć . S y tua c ja  
je s t ty m  ba rd z ie j pow aż­
na, że dila w ie lu  dz iec i 
ko rzys ta n ie  z p ły w a ln i 
je s t zalecane przez leka ­
rz y  ze w zg lędu na  stan 
zdrow ia .

Z  w y k o rz y s ta n ie m  
m ałego  basenu n ie  je s t 
je d n a k  n a jle p ie j.  Cenne 
g o d z in y  (14 tyg o d n io w o ) 
z a jm u ją  np. k lu b y  spor 
tow e —  zu p e łn ie  zresztą  
bezużytecznie. R ów nież 
n iedz ie le  n iedostępne 
są d la  dz iec i, gdyż za ­
re ze rw ow ano  je  d la  im  
prez s p o rto w ych , k tó ­
ry c h  n ik t  n ie  o rg a n iz u ­
je  z te j p ro s te j p rzyczy  
ny . że m a ły  basen do 
ty c h  ce lów  się n ie  n a ­
da je . W a rto . aby za ­
in te re s o w a ł się tą  spra 
w ą  W K K F iT .

(kg)

F o lo  S t. C ieś lak

N A S Z E

M ó w ią  w iek i
J A K  J U Ż  P IS A Ł E M  w  je d n y m  z  poprzedn ich  ro z d z ia łó w , n ie ­

m ie ck ie  ź ró d ła  p o d a ją  p rz y b liż o n ą  oczyw iśc ie  liczbę  N iem ców  
Pom orzu  Z a ch o d n im  w  ro k u  1230 —  a w ię c  na k ilka n a śc ie  ia i 
przed  nada n ie m  „p ra w a  n ie m ie ck ie g o ”  m ia s tu  Szczecin na  
ko lo  1 000.

N a p ły w  N ie m có w  w  w ie ka ch  
X I I I  i  X IV  oczyw iśc ie  w zra s ta  w  
z w ią z k u  z p rzep row adzoną  w  ty m  
czasie przez ks iążą t po m o rsk ich  
ko lo n iza c ją . P rz y b y w a ło  w ię c  r y ­
ce rs tw o , k tó re  o p a n o w u je  s to p n io ­
w o  w p ły w y  na d w o ra ch  książę­
cych . P rz y b y w a  coraz lic z n ie j d u ­
ch o w ie ń s tw o , k tó rego  ro la  germ a- 
n iz a c y jn a  na  P om orzu  je s t szcze­
g ó ln ie  w y b itn a .

P rz y b y w a ją  p rze ds ięb io rczy  k u p c y , dysp o n u ją cy  * £ £
że jeszcze w ięce j n iż  owe k a p ita ły  zna czącym i n i l  m o­
can-.! w  b o ga tych  m iastach n ie m ie c k ic h . Tego ro d z a ju  m *  fra .
g ła  m ie ć  je d n a k  ch a ra k te ru  m asowego. N i epodobna op erow ać tu  c y fr
m i -  m ożna je d n a k  ś m ia ło  s tw ie rd z ić ,  ze przez d łu g ie  J « * « *  
ność s łow iań ska , zw łaszcza na w s i p o m o r ^ i e j s t a n ( ^ a  z d ^ y d o w a n ą  
w iększość. Co w ię c e j — ja k  s łuszn ie st w  i e r  d za H E  NR Y K  LES* N S K I w  swo 
je j  p ra c y  p t. „H A N D E L  N A  W Y B R Z E Ż U  S Ł O W IA Ń S K IM  X I I  
K U ” : „G d y  b ę dz ie m y m o w n l o p ro d u k ta c h  
rzem ieś ln iczych , m ożem y b yć  pe w n i 
w ia n ie ” .

P R O D U K C JA  S ło w ia n  P o m o rsk ich : zboże, d re w n o , m ięso, fu tra ,  
m ió d , w y ro b y  ga rn ca rsk ie , tk a c k ie  itp . bo g a c iły  n a p ły w o w ą  lu d ­
ność n iem iecką , k tó ra  obda rzona  ks iążęcym i p rz y w ile ja m i —  
p rze ję ła  bardzo szybko  n ie m a l c a łk o w ity  m onopo l na h ande l (p ra  
w o  sk ładow e  z ro k u  1283). S to p n io w o  p rz e jm u ją  N ie m cy  w  m ia ­
s tach n ie  ty lk o  w ła d zę  { ju ż  w  k o ń c u  X I I I  w ie k u  n ie  m a S ło w ia r  
w e w ładzach  m ie js k ic h  Szczecina), á le  i  o p a n o w u ją  ówczesny  
p rze m ys ł —  w a rsz ta ty  rze m ie ś ln icze ; dostęp do cechów, k tó re  re ­
g u lo w a ły  s to su n k i w  ty c h  w a rsz ta ta ch  w zg lędn ie  je  eksploato­
w a ły  —  zosta ł d la  S ło w ia n  z a m k n ię ty .

K a z im ie rz  S L A S K I w  s w o je j ks iążce p t. „P R Z E M IA N Y  E T N IC Z N E  N A  PO - 1 
M O R Z U  Z A C H O D N IM ”  c y tu je  ze źród  e ł ch a ra k te ry s ty c z n y  s ta tu t cechu k r a -  1 
m a rzy  w  T a g lin ie  (A n k la m ), pochodzący z począ tku  X IV  w ie k u . S ta tu t fe n  , 
w ym a g a ł od w stępu jącego, żeby b y ł n ie m ie ck ie go  pochodzenia o raz po dkre ś  ( 
la , że „D u ń c z y c y , S ło w ia n ie , Szkoci — n ie  m ogą b yć  u w a żan i za go dn ych te­
go s to w a rzyszen ia ". N ie  inaczej b y ło  w  Szczecinie. K o łob rze gu  i  in n ych  m ia -  1 
Stach p o m orsk ich . Zarządzen ia te  zaostrzane b y ły  coraz b a rd z ie j — doszło do 
te go , co  c y tu ją  n ie m ie ccy  h is to rycy,- że w  K o sza lin ie  zab ro n io n o  pod k a rą  , 
g rz y w n y  kup ow a n ia  ja k ic h k o lw ie k  to w a ró w  „ o d  osób m ów ią cych  po s ło w ia ń - 
sku ” ,

I D Z I E
GERMANIZACJA...

Z A R Z Ą D Z E N IA  te  i  p ra k ty k a  n ie  
m ie c k ic h  w ła d z  w  m ias tach  spycha ły  
s to p n io w o  ludność s ło w ia ń ską  do  
d z ie ln ic  p o d m ie jsk ich , k tó re  uzyska­
ły  p ó źn ie j p o g a rd liw ie  w  ustach  n ie ­
m ie ck ich  b rzm iącą  nazw ę „w ik ó w ” . 
P om orzanom  pozostaw iono zaw ody  
m n ie j in tra tn e , n ie  ob ję te  u s ta w a m i 
cechow ym i. M o g li się tru d n ić  np . 
sprzedażą solonego m ięsa, oczyw iśc ie  
ro ln ic tw e m  —  o przede w szys tk im  

ryb o łó w s tw e m . To też ry b a c y  pom orscy n a jd łu ż e j z a ch o w a li odrębność  
społeczną i  tra d y c y jn e , w yw odzące się jeszcze z p ra w a  pom orsk iego  zw y

U sta le n ie  postępu g e rm a n iz a c ji na Po m orzu  Z ach od n im  je s t szczególn ie tru d  
ne ze w zg lę du  na b ra k  od po w ied n ich  ź ród e ł a rch iw a ln ych . O kres śred n iow ie ­
cza do sp ra w  na rod ow ośc io w ych p rz y w  ią z y w a ł s tosun kow o  n ie w ie lk ą  wagę — 
podstaw ą o k re ś le n ia  na rodow ośc i b y ły  przede w szys tk im  a k ta  p ra w n e  o  cha­
ra k te rze  a d m in is tra c y jn y m . „  . .  , . „  . . .

A u to ra m i zachow anych a k tó w  i sp isó w  na  P o m o rzu  Z ach od n im  b y l i  ju z  od 
p o ło w y  X IH  w ie k u  w y łą c z n ie  N iem cy . N azw iska s łow iań sk ie  są w ięc  w  ty c h  
aktach 1 spisach ta k  po przekręcane, że często n iepodobna u s ta lić  ich  w ła śc i­
w ego b rzm ie n ia , czasem do cho dz im y do n ic h  do p ie ro  po szczegółow ych ba­
da n ia ch . . . ,  .

G E R M A N IZ O W A N O  też oczyw iśc ie  i  na zw y  m ie jscow ości, 
prze krę ca ją c  często n ie  do p o zn a n ia  n a zw y  tra d y c y jn e . T ra d y c je  je d ­
n a k  często o p ie ra ły  się ty m  ope rac jom . I  ta k  np. stare m ia s to  s ło w ia ń ­
skie G o le n ió w  o trz y m a ło  p rzy  lo ka  c j i  na p ra w ie  n ie m ie c k im  nazw ę  
Fredeheide, k tó ra  się je d n a k  n ie  p rz y ję ła  —  i  G o le n ió w  p rz e trw a ł 
aż do w yzw o le n ia  ja k o  G ó ln o w . Podobnie b y ło  z D ąb iem , k tó re  
nazw ano p rz y  lo k a c ji M u n k e n d o rf, a  p ó ź n ie j zan iechano te j nazw y  
p rzekręca jąc  s ta rą  na  D am m .

W IE S Ł A W  O D R Z Y N S K I

-  to nie fabryka

j * * * * *

Piotr Glebow
- film o w y  

b o h a ter
Cichego Donu“

o d p o w ia d a  
n a  p ytan ia
„Kuriera“

W S ZY S C Y  zapew ne p rz y ­
p o m in a m y  sobie ka p i­
ta ln ą  s y lw e tk ę  G e o rg ija  

M e lic h o w a  w  ra d z ie c k im  f i lm ie  
„C IC H Y  D O N ”  w e d łu g  ś w ie tn e j 
pow ieśc i o ty m  sam ym  ty tu le  
M ic h a ła  Szołochow a. O d tw ó rcę  
bohatera  te j p ow ieśc i, P io tra  
G L E B O W A  —  obecnie a k to ra  
T e a tru  D ram atycznego im . S ta­
n is ła w sk ie g o  w  M o skw ie  —  spo i 
k a liś m y  na  u r lo p ie  w  Z ło ty c h  
P iaskach  i  k o rzys ta ją c  z jego  u -  
prze jm o śc i —  p ro s iliś m y  o od­
po w ie d ź  na k i lk a  p y ta ń .

—  W  lis to p a d z ie  rozpoczy« 
na o b ra d y  z ja zd  f i lm o w c ó w  
ra d z ie ck ich . J a k ie  p ro b le m y  
s z tu k i f i lm o w e j Z S R R  u w a ­
ża Pan za  szczegó ln ie  aktu-« 
a lne?

— G łów n e  p ro b le m y , to  repertua r*
scenariusze. N ie  m a m y  w  zasa- 
:ie  k ło p o tó w  z ilośc ią  scenariuszy, 

is tn ie je  n a to m ia s t sp ra w a  ich  ja ­
kości. Z yc ie  idz ie  naprzód m ilo w y ­
m i k ro k a m i, w y ła n ia ją c  d z ie s ią tk i 

s e tk i now ych  p ro b le m ó w  n ie zw y ­
k le  c ie k a w y c h . i  z łożonych . P o w in n y  
one znaleźć sw e od zw ie rc ie d le n ie  W 
sztuce, a przede w s z y s tk im  w  
f i lm o w e j. Tym czasem  od czuw am y 
b ra k  d o b rych  scenariuszy. S tąd 
podstaw ow a tro ska  o  to ,  a b y  p isa - 

i  d ra m a tu rd z y  w sp ó ln ie  z re ży ­
seram i d o k o n a li w  ty m  w zg lę dz ie  
is to tne go  k ro k u  naprzód p rzestrze­
ga jąc de w izy , że sz tu ka , to  n ie  fa« 
b ry k a , lecz tw órczość, m a jąca od-* 
z w ie rc ie d la ć  z łożone życ ie  duchow e 
na rod u .

—  P rz y  obecnie szybko  roz 
w ija ją c e j s ię  te ch n ice  f i lm o ­
w e j ja k a  ro la  p rzyp a d a  a k to ­
ro w i?

— T ru d n o  tu  m ó w ić  w y łą c z n ie  o  
r o l i  a k to ra . A k to r  przede w szyst­
k im  p o w in ie n  u m ieć  u c h w y c ić  ca­
łość s w o je j r o l i ,  co  p rz y  spe cyfice  
ro b ie n ia  f i lm u  je s t n ie z w y k le  tru d ­
ne. N a jw a żn ie jsze  je s t je d n a k  to , 
aby f i lm  b y ł dz ie łem  w  ró w n e j m ie  
rze reżyse ra , op e ra to ra  i  a k to ra . W  
jed no śc i ty c h  trze ch  c z y n n ik ó w  do­
p a tru ję  się g łó w n ie  sukcesu wspó ł« 
czesnego, rea lis tyczn eg o  f i lm u . .  Na« 
w e t ś w ie tn y  a k to r  bez d rob iazgo­
w ego n ie ra z  w sp ó łd z ia ła n ia  z re ż y ­
serem  i  o p e ra to rem  n ie  je s t w  sta­
n ie  odnieść a rtys tyczn e g o  sukcesu. 
Reżyser m a bo w iem  w ie lk i  w p ły w  
na roz łożen ie  a kce n tó w  d ra m a tycz ­
nych , o p e ra to r n a to m ia s t d e cydu ją  
co  p la s tyczne j o p ra w ie  f i lm u .

—  D laczego n ie  w id a ć  P a ­
na  w  no w ych  f i lm a c h  radz ieo  
k ic h ?  P rzecież w  „C IC H Y M  
D O N IE ”  s tw o rz y ł P an  n ie p o ­
w ta rz a ln ą  k re a c ję .

— D z ię k u ję  za u zn an ie . A le  W 
tym . w ła ś n ie  rzecz, iż  ja  ró w n ie ż  
uw ażam , że o d tw a rza ją c  s y lw e tk ę  
G e org ija  M e lich o w a  — osiągnąłem  
d o b ry  poz iom . T e n  w ła ś n ie  po« 
z iom  ch c ia łb y m  na da l kon tyn uo «  
w ać. D la te go  o d rzu c iłe m  w ie le  o -  
fe r t  ja k ie  m i p ro po no w a no . P o p ro  
s tu  w  p ro po zyc ja ch  scenariuszo­
w ych  n ie  zna laz łem  n ie , co b y  od­
po w ia d a ło  m o im  a m b ic jo m  i  m o im  
za in tere sow an iom .

—  J a k ie  z p o ls k ic h  film óW , 
P an o g lą d a ł i  ja k ie  je s t pani 
s k ie  zd an ie  o p o ls k im  f i l ­
m ie?

— O g lą da łem  ic h  k ilka .- Na j  bar« 
d z ie j po d o b a li m i się „K R Z Y Z A «  
CY”  A le ksan dra  Forda . T o  b a rdzo  
in te re su ją cy  f i lm .  S p o tk a ł s ię  on  U 
nas z  p e łn ym  uzn an iem . T o  f i ln t  
z ro b io n y  z  rozm achem  choc iaż po« 
w ie d z ia łb ym , że je g o  e fek to w no śó  
pom nie jsza  w  p e w n ym  sensie d ra ­
m a tyczn ą w ym o w ę  f i lm u .  O czyw iś­
c ie  jes te m  ró w n ie ż  pe łen  z a ch w y tu  
i uzn an ia  d la  P O P IO Ł U  I  D IA ­
M E N T U ’!.

—  Co a k tu a ln ie  P an  g r» j 
lu b  g ra ł?

— O becn ie w ys tę p u ję  w  sz tu cd  
Leona K ru czko w sk ie g o  „P IE R W S Z Y ! 
D Z IE Ń  W O LN O Ś C I” , w y s ta w ia n e j 
na scen ie  T e a tru  D ra m atyczn eg o  
im . S tan is ła w sk ie go  w  M oskw ie* 
G ram  w  n ie j ro lę  po lsk ie g o  o fice ­
ra M ich a ła . Już  przez tr z e c i sezort 
T ram y tę sztukę, cieszącą się w ś ró d  
m osk ie w sk ie j p u b liczn ośc i n ie b y ­
w a ły m  w z ięc iem . A k tu a ln ie  b io rę  
ud z ia ł w  k rę c e n iu  f i lm u -o p e ry  „JO ­
L A N T A ”  w g  C za jko w sk ie go . G ram  
tu  ro lę  le k a rz a  E b e n -H a k ija , k tó ry  
w y le c z y ł Jo la n tę .

—  D z ię k u je m y  I  oo  zobaczę 
n ia  na s re b rn y m  e k ra n ie !

^Bm aiaaisii z. Czapliński
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Lokal i możliwości sq — odwagi brak?

U  „S ffiN IA K O W “
- TO NIE UTOPIA!

P E R M A N E N T N IE  od 
k i lk u  ju ż  la t  p iszem y, 
iż  w  naszym  m ieśc ie  
b ra k  je s t ta k ie g o  m ie j­
sca, gdz ie  p od  o p ieką  
p o w o ła n y c h  do tego pe­
dagogów  m ło d z ie ż  szko l 
n a  m o g ła b y  spędzić 
w o ln y  czas, za b a w ić  się 
cz y  za tańczyć. O rg a n i­
zow ane p rzez  s zko ły  
w ie c z o rk i noszą zu p e ł­
n ie  in n y  c h a ra k te r  i  n i ­
g d y  n ie  dadzą ta k ic h  e - 
fe k tó w  w ych o w a w c z y c h  
ja k ie  m oże dać dobrze  
p ro w a d z o n y  k lu b . T a k , 
na  pew no  K L U B , cho­
c iaż nasze w ła d ze  szko l 
ne  d o s ta ją  na  sam 
d ź w ię k  tego s ło w a  „g ę ­
s ie j s k ó rk i” .

N ie  trz e b a  n ik o g o  
p rze ko n yw a ć , że za leży 
n a m  na  w y c h o w a n iu  
m ło d z ie ż y  w  p e łn i p rz y  
s tosow ane j do życ ia , u -  
m ie ją c e j s ię  znaleźć w  
ka żd e j s y tu a c ji.  T o , że 
p o ko le n ie  obecnych  
trz y d z ie s to la tk ó w  po raz 
p ie rw s z y  o d w iedza ło  ka  
w ia rn ię  m a ją c  la t  d w a  
dz ieśc ia  k i lk a ,  n ie  może 
b y ć  przec ież żadnym  
a rg u m e n te m , choć u s i-

Dwa razy 
„Spotkanie 
z Piosenką"

D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z in ie  12 odbę­
d z ie  s ię  w  s a li k a ­
m e ra ln e j w  Z a m k u  ko ­
le jn e  sp o tka n ie  z p io ­
senką  i  ry tm e m , T y m  
razem  D a n u ta  M A R K IE  
W IC Z  n a uczy  szczeci- 
n ia k ó w  m e lo d y jn e j p io ­
s e n k i, „ r a d io w e j p t. 
„J Ę S S IC A ” . W  d ru g ie j 
części p ro g ra m u , ja k  
z w y k le , k o n c e rt życzeń 
»  na g ro d a m i.

w  Śr o d ę  7 b m . o 
godz. 17 odbędzie  się 
d o d a tk o w e  sp o tka n ie  z 
p iosenką  ra d z ie cką . D la  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  
p rz y g o to w a li o rg a n iza to  
r z y  cenne n a g rody .

(a)

lu je  s ię  sp ra w ę  w  ten  
w ła ś n ie  sposób p rze d ­
s ta w ić .

U m ie ję tn o ś ć  zachow a­
n ia  się, p raca  w  k lu ­
b ie , m oże b yć  dob rą  
szko łą  d la  nasze j m ło ­
dz ieży. N a u cze ln i, w  
fa b ry c e  w ła ś n ie  od m ło  
dego in te lig e n ta  będzie 
s ię  oczek iw ać u m ie ję t­
no śc i pop ro w a d ze n ia  te j 
p racy.

T o  n ie p ra w d a , że 
m ło d z ie ż  w  n a w a le  za­
ję ć  n ie  m a czasu na 
ta k ie  „ im p re z y ” . D a jc ie  
je j  t y lk o  m o ż liw o śc i 
tańczen ia , śp ie w a n ia , 
o rg a n iz o w a n ia  k o n k u r ­
sów  i  „Z g a d u j-z g a d u li" .  
D a jc ie  m o ż liw o ś c i i  na ­
uczcie . Z obaczyc ie  w ó w  
czas, ja k im  się będzie 
c ieszyć za in te re so w a ­
n ie m  K lu b  M ło d z ie ży  
S zko ln e j, IC H  K L U B . A  
s tra cą  na a tra k c y jn o ś c i 
n iedozw o lone , a po c ią ­
ga jące  re w ir y  „d o ro ­
s ły c h ”  k a w ia rn i i  in ­
n y c h  lo k a lL

W  ro zm o w a ch  sprzed 
ro k u  w s k a z y w a liś m y  
n a w e t na  o d p o w ie d n i 
naszym  zdan iem  lo k a l, 
co w ię c e j, z n a jd u ją c y  
s ię  c a łk o w ic ie  w  g e s tii 
w ła d z  ośw ia to w ych .

M ie ś c i s ię  ta m  ta k  
z w a n y  W a rs z ta t S zk o ln y  
T e c h n ik u m  Gospodarcze 
go (p rz y  u l.  O drow ąża). 
L o k a l n ie  je s t re s ta u ra ­
c ją , a w y k o rz y s ty w a n y  
je s t do godz. 16. N ie  
w id z im y  co m oże stać 
na  p rzeszkodz ie  aby 
b y ł o tw a r ty  —  p o w ie d z  
m y  —  do godz. 19.45.
Jest ta m  k o m p le t m e b li, 

p a rk ie t, podw yższenie e- 
s trad ow e . S ło d k i b u fe t z 
he rb a tą , z  k re m a m i, napo 

, ja m i m le czn ym i m oże p ro  
„w adzić  sama m ło dz ie ż  np. 
z T e ch n iku m  Gospodarcze 
go. D y ż u ry  w  sza tn i, od­
p ła tno ść  za w s tę p  czy  k a r 
t y  w stęp u, o rk ie s tra  (mo 
że m ło dz ie żow y zespół 
uczn ió w  szkó ł m uzycz­
nych ? ) — to  ju ż  sp ra w y  
o rg a n iza cy jn e , d o  za ła t­
w ie n ia  w  późn ie jszym  
te rm in ie . P rog ram ? — o 
to  na leży  s ię zapytać m ło  
dzieży. N a tu ra ln ie  n ie  
trzeb a  zapom inać o  d y ­
s k re tn e j, a le  s tanow cze j 
op iece pedagogicznej.

Jesteśm y p rze ko n a n i, 
że p rz e c iw k o  p ro je k to w i 
w y s tą p i sporo  oponen­
tó w . Je d n a k  ob se rw u ją c  
od la t  t łu m y  m ło d z ie ży  
cisnące s ię  na w ie c z o r­
k i  do pa łacu , p rz e n ik a ­
n ie  m ło d z ie ży  do k a ­
w ia r n i  i  lo k a l i ,  docho­
d z i się do w n io s k u , że 
je s t ju ż  n a jw yższy  czas 
na p rzys tą p ie n ie  do z o r­
g a n izo w a n ia  K lu b u  M ło  
dz ieży  S zko lne j.

E d. W IT U S Z Y Ń S K I

Najpierw
miąśniolot
- teraz
poduszkowiec
zbudowali
konstruktorzy 
ze Świdnika

G R O T A  m ło d y c h  in żyn ie ­
ró w  W S K  w  Ś w id n ik u  m o 
że poszczycić się n ie  lad a 
sukcesem . O tóż n ie da w no 
s k o n s tru o w a li p rzy rzą d  la  
ta ją c y  p rz y  po m ocy s iły  
m ię śn i lu d z k ic h , tzw . m ięs 
n io lo t. P rz y  pom ocy te go  
a p a ra tu  p ilo c i m o g li u t rz y  
m yw a ć  się po k ilka n a śc ie  
m in u t w  po w ie trzu .

O s ta tn io  c i sam i m ło d z i 
lu d z ie  p rz y g o to w a li p ro je k t 
„p o du szkow ca ’’ . Posiada on  
s i ln ik  o  m ocy 0,25 K M  i 
unosząc się tu ż  nad po ­
w ie rzch n ią  z ie m i osiąga 
szybkość do 25 km /go dz . 
P o n iew aż je d n a k  m ik ro s ­
k o p i jn y  s iln ic z e k  un iem oż­
l iw i ł  zbu do w an ie  sporego 
i  w ygodnego a p a ra tu , ko n  
s tru k to rz y  w y s ta ra li się w  
W SK o s i ln ik  12,5 K M  
i jeszcze w  ty m  ro k u  za­
m ie rz a ją  zbudow ać podusz 
kow ie c  dw uosobow y, k tó ­
r y  m a osiągnąć szybkość 
do  100 km /go dz . <ał)

K.TO OSZCZĘDZA  
PIECHOTĄ NIE CHODZI-I

WICHARY
i jego soliści

contra lekarz
W A R S Z A W A  P A P . D uże 

za in tere sow an ie  n ie  ty lk o  
w ś ró d  s fe r  p ra w n iczych  w y  
w o ła ło  w  s to lic y  w n ie s ie ­
n ie  do  w ła d z  p ro k u ra to r ­
sk ich  s k a rg i d z ie n n ik a rk i 
J a d w ig i D . p rze c iw  le ka ­
rz o w i Tadeuszow i B . o zna 
czne pogorszen ie stanu je j  
zd ro w ia  przez n ieodpow ied 
n ią  ku ra c ję .

N A  S K U T E K  n ie w ła śc i­
w ie  stosow anych zas trzy ­
kó w , za k tó re  poszkodow a 
na — ja k  g łos i a k t  oska r­
żen ia — lecząc się p ry w a t 
n ie  u iś c iła  o k . 600 z ł, zm u 
szona ona zosta ła do  d łu ­
go trw a łeg o  p rze b yw a n ia  na 
leczeniu s zp ita ln ym . S tw le r  
dzono tu ,  że p re p a ra t prze 
znaczony w y łą c z n ie  do za­
s trz y k ó w  do ży ln ych , prze­
do s ta ł się w  w y n ik u  n ie ­
dbale prze p row a dzo ne j 1- 
n ie k c j i  poza na czyn ia  
k rw io n o śn e , p o w od u ją c  
s zko d liw e  s k u tk i d la  zd ro ­
w ia  p a c je n tk i.

N a jd z iw n ie jsze  w  te j spra 
w ie  je s t to ,  że Tadeusz B. 
ośw ia dczy ł w  czasie prze ­
s łuch an ia , że w  ogóle n ie  
le c z y ł Ja d w ig i D.

PO F E S T IW A L U  
S O P O C K IM  po raz  
d ru g i z a w ita  do 
Szczecina doskona ły  
zespół ja zzo w y  Z yg ­
m u n ta  W IC H A R E G O  
i  zap rezen tu je  się w  
n o w ym  p ro g ra m ie  p t. 
„S T A R E  I  N O W E ". 
Jako  so liśc i w y s tą p ią : 
la u re a tka  I I  F e s ti­
w a lu  P iosenk i w  So­
pocie  K a ta rz y n a  BO - 
V E R Y , so lis tka  ber­
liń sk ie g o  ra d ia  i  te le ­
w iz j i  B r ig it te  P E T- 
R Y . p o p u la rn y  p io ­
senkarz M ie czys ła w  
F R IE D E L  i  m ano lo - 
g is ta  W a c ta w  Z A -  
DROZTNSK1.

W ystępy  zespołu  
W icha rego  odbędą  
się dziś w  n iedz ie lę  
i  ju t r o  w  pon iedz ia ­
łe k  o godz. 19 w  sa li 
Z B M .

N A  Z D J Ę C IU : śp ie ­
w a  K a ta rz y n a  B ove- 
ry .

t
W  d n ia  3 l is to p a d a  1962 r . z m a r ł w  w ie k a  59 la t  

a d w o k a t m g r

Klemens Pawlak
C zło n e k  S zcze c iń sk ie j Iz b y  A d w o k a c k ie j,  

odznaczony Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i. 

Z m a r ły  b y ł z n a n y m  I  c e n io n y m  a d w o ka te m , c ie ­

szy ł się o g ó ln y m  szacunk iem  I s ym p a tią . 

P rzez Jego ś m ie rć  p a le s tra  szczecińska p o n io s ła  

n ie o d ża ło w a n ą  s tra tę .

B A D A  A D W O K AC KA  W  SZCZECINIE.

¿ O G Ł O S Z E N I A  i
t-— ------ - - -

EOOJtNEl
T E L E W IZ Y J N E  POGO 
TO W IE , te l.  381-51, 
czynne o d  godz. 8—20.

8788-G

PR ZY JM Ę  k i lk u  s to ­
lo  w n ik ó w  na o b ia d y  
dom ow e. Jedn, N a ro ­
d o w e j 15—14, te l.  
367-15. 8789-G

Q R £ n o
PO M PĘ hyd ra u lic zn ą  
ciśnieniow ą,- m oże być  
n ie ko m p le tn a  — k u ­
p ię  n a tych m ia s t, te l. 
351-76. 8790-G

y i i Ł i ł i
POMOC dom ow a w  go 
dż in ach  od  11—19, po­
trzeb na  od  zaraz. 
Szczecin, M a łopo lska
53—5. 8791-G

POMOC do m ow a do 
dz ie cka  po trzebna od 
zaraz. N iem cew icza 
37—4, te l.  474-41.

8792-G

P O TR ZE B N A  gosposia 
do ro d z in y  trzyosobo­
w e j w  N ow ogardz ie .
R e fe re n c je  pożądane. 
W a ru n k i b. dobre . 
Zgłoszen ia : 4 lis to p a ­
da, godz. 16—18, Szcze­
c in , u l. M ick ie w icza
132—2 — p a r te r , p ra w a 
s tron a, te l.  733-64.

8793-G

nO K A ŁE l
D O M EK je d n o ro d z in ­
n y  w  O liw ie , oko lica  
dw o rca , zam ien ię  na 
podo bn y , w zg lę dn ie  na 
m ie szkan ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  882.

8798-G

M IE S Z K A N IE  w  Szeze 
c in ie  4 po ko je , kuch ­
n ia , z w yg o d a m i, za­
m ie n ię  na 2 m nie jsze . 
Jed no m ieszkan ie  m o­
że b y ć  w  Z ie lo n e j Gó 
rze. W iadom ość: K o łłą  
ta ja  25—5. 8798-G

E K O N O M IS T Ę  z  w yższym  w y k s z ta łc e ­
n ie m  ze zn a jom ośc ią  ję z y k ó w  na s ta ­
n o w is k o  k ie ro w n ik a  s e k c ji a r t.  spożyw  
czych  z a tru d n i od za raz  P. P. „B a lto ­
n a ”  u l. G dańska  40. W a ru n k i p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  w  R ef. K a d r . 5367-K

IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A  z k i lk u le tn ią  
p ra k ty k ą  na  s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  p ro  
d u jtę ji z a tru d n ią  od  za raz  Z a k ła d y  K o k ­
sochem iczne „S zczec in ” , u l.  G ó rnoś lą ­
ska  17/18, te L  430-71. W yn a g ro d ze n ie  
w g  z b io ro w e g o  u k ła d u  p ra c y  d la  p rze ­
m ys łu , h u tn iczego  d o  o m ó w ie n ia  na m ie j 

f3 6 6 -K ;

G Ł Ó W N E G O  K S IĘ G O W E G O , w y m a g a ­
ne  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  ekonom iczne, 
w zg lę d n ie  ś re d n ie  p lus  d łu g o le tn ia  p ra k ­
ty k a , z d n ie m  1. X I I .  1962 r . orar. k ie ­
ro w c ę  z I  lu b  I I  k a t. p ra w a  ja z d y  z 
d n ie m  15. X I .  1962 r . z a tru d n i R e jonow a  
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  H a n d lu  i  U s ług  M o ­
to ry z a c y jn y c h  w  S zczecin ie , u l.  L . H e y k i 
n r  1. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

5365-K

IN S P E K T O R A  H A N D L O W E G O  do B iu ­
ra  R e k la m  i  Ogłoszeń z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra ­
sow e R S W  „P ra s a ” . W ym agane  w y ­
ksz ta łce n ie  w yższe  ekonom iczne  w z g lę d ­
n ie  ś redn ie . W a ru n k i p ła c y  i  p ra c y  do 
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . Z g łoszen ia  —  
p L  H o łd u  P ru s k ie g o  Ł  i i  jl,  p o k ó j 28,

P IL N IE  po trzeb na  do­
chodząca pom oc dom o­
w a. P lac O rła  B ia łe go  
6—3, w  godz. od 16—19.

8794-G

„S K O D Ę ”  12M, f u r ­
gon — sprzedam  lub  
zam ien ię  na -„F ia ta ”  
600 (może b y ć  do  re ­
m on tu ). W iadom ość: 
te l. 46-766 lu b  42-337, 
godz. od  10—16.

8975-G

„O C T A V IĘ  - SUPER” ,
stan id e a ln y , k o lo r  
b ia ły , sprzedam . W o j­
ska P o lsk ie go 125—2,
te l,  37-156, 8796-G

P O K O J do w yn a ję c ia .
Jag ie llo ń ska  7—1.

8799-G

Ostrzega się
PR ZED  K U P N E M  

S K R A D ZIO N E J 

M A S Z Y N Y  

DO L IC Z E N IA

m a rk i „ T r iu m p h a to r ”  
ty p u  CRN 2 nr 

341281,

5366-K

mmem
P O LS K I — i,H o te l A s to rta ”  g. 
16, 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „P s ie  cza­
sy. s ie rżanc ie”  g. 19.S0. 
O P ER ETKA — „S w ob od ny 
w ia t r ”  g. 16 — „ J u t r o  pogoda”  
g. 19.15.
PLEC1UGA — „M a rce lia n e k  
M a js te r  -  K le p k ą ”  g . 14, 17.

wmxm

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a  f  
— g. 9—14 J od g. 19—7 rano» 
PR ZY C H O D N IA  STO M ATO LO ­
G IC Z N A  — A l.  P iastów  1 — g . 
9-12.

w a m im
N T 34 — D ubois  1 — te !. 82-41; 
NR 47 — J a ro m ira  11 — tel» 
422—46.
C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PRACY:
Ap teka n r  10 (G lin k i). A p te ka  
n r  U (D ąb ie  Szczeeińskie )i 
Ap teka n r  12 (P od juch y),

[U 6 U
- — . rad ź . — od la t 14
(n ied z ie la  1 pon iedz ia łek). 
D E L F IN  — „T o m d o  P a luch ”  g.
13.30 — m eksyk . — od la t  7 —
„ L i l io m f l "  g . 15.30, 18. 20.30
— węg. — od  la t  16 (n iedzie la 
i  pon iedz ia łek).
B A Ł T Y K  — „O s ta tn i św iad ek”  
g. 13.30, 15.50. 18.10, 20.30 —
N R F — od la t  16 (n iedzie la i 
po n ie dz ia łe k).
P O LO N IA  — „Z im o w a  fa n ta z ­
ja ”  g. 13, 14.30 — radź. — od 
la t  12 — „C z te ry  serca”  g. ie, 
18.15, 20.30 — radź. — od la t 14; 
pon iedz ia łek ': „Z im o w a  fa n ­
ta z ja ”  g . 10.30. 12 — „C z te ry  
serca”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — „G od z ina  20,30”  — 
g. 13, 15 — ru m . — od la t  10; 
„Z n ó w  k u  gw ia zdo m ”  g. 17; 
„W a le t p ik o w y ”  g. 18.30, 20.30
— po i. — od  la t  16; pon iedz ia ­
łe k : „ M il io n  w  w o rk u ”  g. 
11, 13.15. 15.30; „K o n g o  w a l­
czy ”  g . 18; „C ie ń ”  g. 19, 21. 
M U Z A  (P om o rza ny) „R yw a le  
p rzy  k ie ro w n ic y ”  g. 15.30, 17.30.
19.30 — N R D  -  Od la t  12. 
PR O M IE Ń  — „K a rm a zyn o w y  
p ira t”  g. 14. 16.20 — U S A  — 
od la t 12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „M a li  
m uszk ie te row ie ”  g. 14, 16, 18 — 
radź. — od la t  9.
M AR S — „P o ru c z n ik  M ary - 
n in ”  g . 16.30. 18.30, 20.30 —
radź. — od la t  12.
F A L A  — „C ze ka jc ie  na  U sty”  
g. 13, 15, 17, 19 — radź. — Od
la t 12.
ECHO (K  rzeko w  o) — „P o d ry  
wacze”  g. 16. 18. 20 — fra n c . — 
od ia t  18.
M EW A (Zelechow o) — „ W y ro k ”

f. 16, 18, 20 — po i. — od la t  16.
W IT  (S ko lw tn ) -  „R o m e o  i 

J u lia ”  g. 17.30 20 — ang. — 
od la t  16.
Ż e g l a r z  (G o ię dn o ) — „D w ie  
s ro k i za ogon”  g. 14. 16, 18. 20 
— radź. — od la t  12. 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„O  ta k ic h  dw óch, co u k ra d li 
ks iężyc”  g. 14 -  p o i. — od 
la t  9 — pa no ram .; „L o tn is k o  
n ie  p rz y jm u je ”  g . 16, 18.15; 
„P ie k ło  w  m ieście”  g. 20.30 — 
Wł. — od la t  16 — panoram . 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „K o ­
n ie c  d ro g i”  g. 15, 17, 19 — bu łg . 
— od la t 16.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — -,,X—25 
w zyw a”  g. 16, 18, 20 — Jug, — 
od la t  12 — panoram .
B A J K A  (Police) — „M iło ś ć  na­
leży cen ić”  g. 15, 17. 19 — radź. 
od la t 12.
1 M A J (Żydów ce) — „T ra p e r  z 
K e n tu c k y ”  g. 15. 17, 19, 21 — 
USA — od la t  16 — panoram . 
M A R ZE N IE  (W ie lgow o) -  
„ N ik t  n ie  m a  p ra w d y ”  g. 16, 
18 — radź. — od la t  16.

T i t a v i u Dl
(p rog ra m  szczednstd j

9.30 — T V  k u rs  ro ln ic z y : 
„D e cyz ja  o po d ję c iu  b u d o w y ” » 
14.10 — p ro g ram  d n ia , 14.15 — 
„Szczecińscy Ż u rb in o w ie ” , 14.so 
— Po lska  K ro n ik a  F ilm owa» 
15 — „N ie d z ie ln a  b iesiada” »
15.45 — „D isn e y la n d ” . 16.35 — 
d la  dzieci ..N ie  m o ja  spraw a” » 
17.15 — m u zyka  le k k a , ła tw a  
i p rzy jem n a, 18 — te le tu rn ie j:  
..P olacy n ie  gęsi” . 19 — „C h w f 
la  w spom n ień” , 19 30 — dzien­
n ik  T V . 20.05 — spo rtow a  n ie ­
dz ie la . 20.35 — f i lm  radź. „D a ­
le k i u ko ch a n y ” , 22.10 — sport» 
22.20 — p ro g ram  na  ju t r o ,  D O - 
BRANOCi

(p rog ra m  b e r liń s k i)

9 — u n iw e rs y te t T V , 9 5 0 - 4  
g im n a s tyka  d la  w szys tk ich , 10 
— w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  6, 10.20 — w id o w is k o  d la  
dz ie c i od la t  12, 11 — „ z  ka ­
m erą na n ie dz ie ln ym  space­
rze” , 12 — „N o w e  f i lm y  ra­
dz ieck ie ” , 13 — au dyc ja  d la  
w s i, 14.30 — K r a j bez s lo ii-

. 15 — „D z iś  u K ry g ie ró w ” » 
15.45 — f i lm  au s tr. „W iosn a  
ha lod z ie ” , 17.15 — „Ś la d a m i 
S p arta kusa” , 17.45 — tra n sm i­
s ja  z B e rlin a  meczu g im nasty­
k i ak ro ba tyczne j, 18.50 — po­
zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — 
sp o rt 1 m uzyka . 19.30 — k ro ­
n ik a , przeg ląd  w ydarzeń, 20 — 
f i lm  T V  „W ie lk a  okazja Jean 
B a rra s ” , 21.10 —  f i lm  m uzycz 

. „P o z d ro w ie n ia  d la  c ieb ie” , 
21.50 — f i lm  ja p . „Z m ro k  w  
g ó rach ” . 22.30 — s p o rt i  os ta t­
n ie  w iadom ości.

im &m M
D E L F IN  — „P ań s tw o  m is io - 

w e ”  g. 10, I I ,  12; B A Ł T Y K  -  
„Ż y ją c a  p u s tyn ia ’* g . 10.45, 
12.10; P O LO N IA  — „Ś n ie go w y 
lis ton osz”  g. 11, iż ;  P IO N IER
— „C za rod z ie jska  beczka”  g. 
16. 11, 12; M U Z A  -  „ w  pew­
n y m  k ró le s tw ie ”  g. 14.30; PRO 
M IE Ń  — „Z a m e k  z b a jk i”  g. 
10, 12; P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — 
„K o z io ł m u zyka n t”  g. 12, 13; 
M AR S — „S p o tk a n ie  z B a r im ”  
g. 11. 12; F A L A  -  „P ęcherz, 
S łom ka , Łapeć”  g. 12: ECHO
— „C h ło p ie c  z G u ta p e rk i”  g. 
14; M EW A — „N ie z w y k ły  
mecz”  g. 15; Ś W IT  -  „B a lo ­
n ik  d la  s io s trzyczk i”  g . 15; ŻE 
G L A R Z  — „K o g u c ik , z ło ty  grze 
b y k ”  g. 13; SZM ARAG DO W E
— „Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. 12, 13; 
P R ZY JA ŹŃ  — „S o m b re ro ”  g. 
14; H U T N IK  -  „ M iś  U szatek”  
g. 14; B A J K A  — „D z ia d e k  Has 
san”  g. 13.30; l  M A J — „ u w a ­
ga, zag iną ł ch ło p ie c '”  g. 13; 
M A R Z E N IE  — „K ró lo w a  śnie- 
g t ł”  g. 14.
R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W ojska 
P o lsk ie go 36 — „A lb a n ia ’: g. 
10—21.

KLUBVéI

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 — g im na s tyka  d la  w sz y -  
s tkch . 10 — k ro n ik a . 10.30 — 
f i lm  f iń s k i „R e p o rta ż  o lo ­
dz ie ” , 10.50 — ang. f i lm  k r y m t 
n a ln y : „Ś w ia d e k  w  ciem nośc i” , 
12.20 — test, 16 — „S p o tyka ­
m y się u p ro f. F lim m ric h a ’!
18 — u n iw e rs y te t T V , 18.45 - -  
om ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 —t 
p o zd ro w ie n ia  T V  dziecięcej»
19 — „ W  24 g o dz in y  pó źn ie j” » 
19.25 — p rognoza po gody, k ro m  
ka. 20 — d la  m iło ś n ik ó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  ,.K n o x  i  w ese li 
w agabundzi”  ( f i lm  z Patem  1 
Patachonem ), 21.20 — ¡.C zarny 
k a n a ł” , 21.40 —R eportaż ..K on­
go ” , 22 — k ro n ik a , 22.10 —• 
„M ię d zyn a ro d o w y  pokaz  m o­
d y ” .

wnm nm
W IA D O M O Ś C I: 7.30; 8.30; 12.05)
17. 23.50. 1
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

SZC ZEC IN : 8.10 —  „Z ie m ie  
nasze” , 10 — »/Dom, szkoła» 
dz iec i” , 10.15 — po lska  m uzy­
k a  ro z ry w k o w a , 11 — n ie dz ie l­
ne p rze dp o łud n ie . 11.25 — roz  
m ow a ze słuchaczam i. 11.35 — 
n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 
16.02 — m u zyka  op e re tkow a , 
20.30 — „R a d io k u te r ” . 22.20 — 
„N ie d z ie la  w  Szczecinie” .

18 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rza  2 •— 
dans ing  g. 20.
TpP R  — W oj. P o l. 66 — poga­
danka d la  m ło dz ie ży : ¡.Zdo­
bycze re w o lu c ji”  i  f i lm  „ T ró j  
g ło w y  sm ok”  g . 10; „C zo łpo n, 
k w ia t po ra n ku ”  g. 18, 20 — 
radź.
N O T  — W o j. P o l. 67 — dansing 
g. 19.30.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia k a  5 — dla dz ie c i: „Le ge n­
da o ż ó łte j ciżem ce”  1 f i lm  
„H is to r ia  ż ó łte j c iże m k i”  g. 
16.30.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  -  W oj. Po l. 20 
— dans ing g. 19.

a s m s r r %

W A R S Z A W A : 8.35 — ..R ad io- 
p ro b le m y ” . 8.50 — kon ce rt so 
lis tó w , 9 20 — fe lie to n  lite ra c k i,  
9.80 — m iło śn iko m  g ita ry  1 p io  
sen k i, 10.30 — w iersze B . P ru  
sa. 12.10 — po ran ek  sym fon lcz  
n y . 13.30 — ..M oskw a z m elo­
d ią  i  p iosenką” . 14 — k o n ce rt 
zespołu ..Cr.-' ~- »r r i
15 — s łuch ow isko  dla dzieci, 
16.30 — kon ce rt Chopinow ski» 
17.05 — fe lie to n  na te m a 'v  m ię  
dzynarodow e . 17.15 — śolew a 
„M azow sze” . 17.30 — „P ro g ra m  
z d y w a n ik ie m ” . 19 — s łu ch o w i 
sko  ..In try g a  na b a lu ” , 19.3? — 
m uzyka taneczna, 20 — rew ia  
p iosenek. 22.30 — m uzyka ta ­
neczna.

M U Z E U M  PO M O R ZA Z A ­
C H O D N IE G O  -  S ta ro m łyń ­
ska 27 — M a la rs tw o  po lsk ie , 
ś redn iow ieczna rzeźba p o m o r­
ska. renesansowe s tro je  ksią­
żą t szczecińskich g. 10—16. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia . p rzy ro d a , w ys taw y  
m o rsk ie  g. 10—16.

mnmm
K L IN IK A  CHTR. DZIECIĘCEJ
— U n ii L u b e lsk ie j.
1 k l i n i k a  c ę u r . ta U n i i  L u ­
be lskiej» ,

mmmm
W ?

G R YFIC E (C a p ito l) — ..Tata» 
mam a, có rka  i z ięć”  — radź 
G O LEN IÓ W  (W isła) — ..Resw 
ta  je s t m ilcze n iem ”  — NRF. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in ) — 
„P a n ie ń sk ie  la ta ”  — radź. 
STA RG AR D  (D ar) -  „Z m a rt­
w ych w s ta n ie ”  H i U  cześć) — 
radź.
STA RG AR D  (In a ! — „Ś w ia t 
się śm ie je ”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE (R yb ak) -4
„A r ty s ta  da w szystk iego ’1 —i
radź.
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Co mowiq na Slqsku o Arkonii?

Wynik meczu
z  R ad iem

w ie lk ą
niewiadomą
W C Z O R A J  W IE C Z O R E M  R O Z M A W IA L IŚ M Y  

Z  K IE R O W N IK IE M  P IŁ K A R S K IE J  D R U Ż Y ­
N Y  R U C H U  —  P. A N T O N IM  K R A W C Z Y ­
K IE M . O TO  CO P O W IE D Z IA Ł  N A S Z  S Y M ­
P A T Y C Z N Y  R O Z M O  W C A :

—  CO M Ó W I S IĘ  N A
Ś l ą s k u  o  a r k o n i i ?

— O T Y M , że je s t to  d ru  
żvrut, k tó ra  rozpoczyna roz 
g ry w k i lig o w e  w  co n a j­
m n ie j d z iw n y  sposób, że w  
m ia rę  u p ły w u  czasu prze­
chodz i p ra w d z iw ą  m e ta ­
m orfozę  a pod kon iec  roz 
g ry w e k  szoku je  re w e la cy j­
n y m i w y n ik a m i. U w ażam y 
na  Ś ląsku, że A rk o n ia  je s t 
d ru żyną , k tó ra  na d łu g ie  
la ta  m a zap ew n ion y po­
b y t w  eks tra k las ie .

D z ię ku je m y , do zobacze­
n ia  na m eczu.

Rozm .: A . M A R T Y N A

u m
, po  _ ,
piomumw
B L IS K O  400 tys. do­

la ró w  chce zap łac ić  d ru ­
żyna m is trza  W łoch  A C  
M ila n  za re p re ze n ta cy j­
nego p o m ocn ika  N R F  —  
S zym an iaka . P iłk a rz  ten  
gra  ju ż  d ru g i sezon we 
t r ło s k im  zespole C ata-

W  P A R Y Ż U  o tw a rto  
n ie d a w n o  no ioy lo k a l ga 
s iro n o m iczn y  „C hez H a- 
l i m i J e g o  w ła śc ic ie le m  
je s t b. m is trz  ś w ia ta , a 
obecnie m is trz  E u ropy  
w  wadze ko g u c ie j, H a li-  
m i. U rządzen ia  p rz y p o ­
m in a ją  na ka żd ym  k ro ­
ku  o sporcie  bokser­
sk im . W n ę k i m a ją  
k s z ta łt m a łych  r in g ó w , 
ke ln e ra  w z y w a  się za po 
m ocą gongu, k a n d e la b ry  
zb liżone  są wygląderp, do 
w o rk ó w  tre n in g o w y c h  ̂  
zaś k a r ty  p o tra w  i  w in  
z n a jd u ją  się na podstaw  
kach  w  ksz ta łc ie  rę k a ­
w ic  bokserskich . S pecja ł 
nością za k ła d u  je s t „ R a- 
gou t H a lim i” .

P O C Z T A  jap o ń ska  w y  
da lą  ju ż  spec ja lną  serię  
znaczków  o lim p ijs k ic h  
re k la m u ją c y c h  Ig rzyska  
w  Tokio . S eria  sk łada  
się z trzech  znaczków , 
na k tó ry c h  p rze d s ta w io ­
no fra g m e n t w a lk i za ­
paśn icze j, rz u t  oszcze­
pem  i  skok  do w ody.

MiEDlłCŁNt
- rv r.JT7T 17r

feodz. 8 —  H a la  S p o r­
to w a , m is trz o s tw a  ju  
n io ró w  w  p iłce  ręcz­
n e j.

feodz. 10 —  Ręcz P o­
m o rs k i —  sa la  szko ły  
p o d s ta w o w e j, d ru ż y ­
now e m is trz o s tw a  o- 
k rę g u  w  podnoszeniu 
c iężarów .

feodz. 11 —  H a la  S p o r­
to w a . ro z g ry w k i W o je  
w ó d z k ie j L ig i H a lo ­
w e j w  p iłc e  ręczne j

—  D O  S Z C Z E C IN A  
p rz y je c h a ło  14 z a w o d n i 
k ó w : P ie tre k , S ta roń , 
P oh l, Ja n d u d a , Ł ysko , 
S ie m ie rs k i, P ieda, B u ­
chacz, P o lo k , Fabe r, 
L e rch , K a s p rz y k , B em , 
W rze s ia k . K to  zagra? 
T o  za leży ju ż  od decy­
z j i  tre n e ra  przed  sa­
m y m  meczem .

—  W Y N IK  S P O T K A  
N IA ?

—  W p ra w d z ie  p rz y je  
c h a liś m y  ty le  k i lo m e ­
t ró w  n ie  po to  żeby 
p rzegrać, a le  z d ru g ie j 
s tro n y  w ie m y , że A rk o  
n ia  „z ła p a ła  d ru g i od ­
dech”  i  m oże b yć  g ro ź ­
na d la  każdego p rze ­
c iw n ik a . U w ażam , że 
w y n ik  tego m eczu je s t 
sp ra w ą  zu pe łn ie  o tw a r-

NOW Y REKORD Ś W IA T A  
W PO DN O SZEN IU  
C IĘŻA RÓ W

M O SK W A (PAP ). Podczas
od byw a ją cych  się -w  A łm a - 
A ta  m is trzo s tw  Kazach­
s tanu w  podnoszeniu ciężą 
ró w , sztangista rad z ie ck i 
w ag i kog uc ie j U lja n o w  usta 
n o w il no w y  re k o rd  św ia ta  
w  w y c is k a n iu  w y n ik ie m  
116 kg . W y n ik  te n  Jest o 
1 kg  lepszy od poprzedn ie  
go re k o rd u , należącego do 
W ęgra F oe ldy. W  tró jb o ju  
U lja n o w  uzyska ł 337,5 kg,

PRZED H O KE JO W Y M I 
M ISTR ZO S TW A M I l
Ś W IA T A  | ”*

SZTO K H O LM  (PAP ). Jak 
po da je  k o m ite t o rg an iza cy j 
n y  m is trzo s tw  św ia ta  i  E u­
ro p y  w  h o k e ju  na lod z ie  
na r . 1963, do tu rn ie ju  zgło 
s iło  się 18 rep re zen tac ji. 
Są to :  B e lg ia , B u łg a ria , 
CSRS. D an ia , F in la n d ia , 
F ra n c ja , K anada, N o rw e­
gia . NR D, NR F, Po l­
ska, R um un ia , Szw a jca ria , 
Szw ecja, U SA, W. B ry ta ­
n ia , W ło chy  i  ZSRR. Osta 
te czny  te rm in  zgłoszeń u- 
p ły w a  20 g ru d n ia  b r .  M i­
s trzos tw a  odbędą się w  
S zw e c ji 7—17 m arca przysz­
łego ro k u j

P ie rw sze  
b ram ki 
w  haii

D Z IŚ  w  H a li S portow e j 
odbędzie się ina u g u ra c ja  
sezonu w  p iłce  ręczne j. Na 
początek rozegrane zostaną 
cz te ry  m ecze d ru ż y n  m ę­
sk ich  w  tzw . W o jew ó dzk ie j 
L idze  H a lo w e j. G rać będą: 
Pogoń — W łó kn ia rz , AZS 
P A M  — W ia ru s , B u d o w la ­
n i — L Z S  Z d ro je . AZS 
K lu b  — O ghiw o,

L IG A  H a low a rozpoczyna 
ro z g ry w k i ju ż  po raz  szó­
s ty . D o tychczas m is trzo ­
s tw o  l ig i  zd o b y li: w  1957 r.
— ZR YW , w  1958 ZRYW , 
W 1959 — OG N IW O , W 1960
— K U S Y , w  1961 — PO­
GOŃ. D ru ż y n y  szczecińskie 
m ia ły  zawsze dużego pe­
cha w  ro zg ryw ka ch  o w e j­
ście do I  l ig i .  Z  g ru p y  w  
k tó re j u cze s tn iczy ły , ich  
p rze c iw n icy  aw a nso w a li do 
l ig i.  N a jb liższe  sukcesu 
by ło  O g n iw o , k tó re  w  1959 
ro k u  w  g ru p ie  p ó łf in a ło w e j 
w  Ło dz i, za ję ło  d ru g ie  m ie j 
sce za Ś ląskiem  W ro c ła w
— pó źn ie jszym  m is trze m  
P o lsk i,

ZESZŁOR OC ZN Y m is trz  
L ig i H a lo w e j — Pogoń w a l 
ezyła bez pow odzen ia o I 
ligę . A w a nso w a ł G ru n w a ld . 
Ja k  będzie w  ty m  sezonie? 
S taw ka p rz e c iw n ik ó w  jes t 
bardzo w y ró w n a n a .

U roczysta  in a u g u ra c ja  od 
będzie s ię  o godz. 10.50.

(am )

E K L A S A

W ub . ty g o d n iu  aakończo 
no ro z g ry w k i jes ie nn e w 
p iłk a rs k ie j B  k las ie .

A  o to  w y n ik i:
G R U P A  I :  C za rn i — Od- 

rzan ka  3:0 (v . o.), O rze ł — 
Rega 3:0 (v. o.), Fa la  M iędz. 
— Fala T rzeb. 3:1, P o lon ia  
P ło ty  — Pogoń I I  2:6, W ia­
rus  — P io n ie r  0:3.

G R U P A  I I :  P o lo n ia  G ry ­
f in o  — O rzeł M a łk o c in  7:1, 
S ta l L ip ia n y  — G ru n w a ld  
Choszczno 9:2, In a  D o lice  
B łę k itn i S ta rga rd  4:1, Dąb 
D ębno — Pogoń B a ri. 3:0 
(v. o.), P ia s t C hoc iw e l 
S o kó ł R óżańsko 3:2.

W ZN O W IE N IE  ro zg ryw e k  
m is trzo w sk ich  — w iosną 
1963 r .  A k tu a ln ą  ta be lkę  
obu g ru p  podam y w  p rz y ­
sz łym  ty g o d n iu . (

W lidze koszykówki

Udany s ta rt AZS-u 
P o rażka  Ogniwa

męzczyzn.
feodz. 13 —  Łobez, po ­

k a z y  ko n n e  i  b ieg  
m y ś liw s k i.

feodz. 13 —  Lasek  A r -  
k o ń s k i, m ecz p i łk a r ­
s k i © m is trz o s tw o  I  
L ig i,  A r k o n ia — R uch. 

feodz. 16 —  S ta rg a rd , 
m ecz b o kse rsk i o m i­
s trzo s tw o  I I I  l ig i ,  

feodz. 17 —  H a la  S p o r­
to w a  —  M ię d z y o k rę - 
gowa L ig a  K o s z y k ó w  
k i .  G ra ją : S P Ó JN IA  
G d. —  A ZS , G K S  
W Y B R Z E Ż E  —  O G N I 
W O.

D O BR ZE w y s ta r to w a li ko  
szykarze  szczecińskiego 
A Z S  w  ro z g ry w k a c h  Gdań 
s k ie j L ig i  O środ kow e j. W 
in a u g u ra c y jn y m  m eczu po 
k o n a li o n i W ybrzeże 
G dańsk 53:45 (17:20).
W pra w d z ie  k o n d y c y jn ie  i 
s trza ło w o  aka d e m icy  n ie  
w y p a d li n a jle p ie j, a le  w y ­
kaza li og rom na a m b ic ję  i 
w o lę  w a lk i.  G ra  b y ła  emo 
c jo n u ją c a , zw łaszcza po 
p rze rw ie . N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  A Z S  zd o b y li: SO 
B O L E W S K I 18, K R Ó L A K  
15 i 2 E M O JD Z IN  14. D la 
W ybrzeża W IE L O C H  14.

W  D R U G IM  rneczu Ogni 
w o  p rze g ra ło  ze S p ó jn ia  
G dańsk 49:66. (13:29). Szcze 
c in ia c y  p o p e łn ia li fa ta ln e  
b ie d y  w  ob ro n ie , zaw o­
d z i l i  ta kże  s trza ło w o . W y ­

ró ż n ił się je d y n ie  C H M IE ­
L E W S K I.

D ziś o godz. 17 g ra ją : 
AZS — S p ó jn ia  i  O g n iw o
— W ybrzeże, (am)

L IG A  K O S ZY K Ó W K I 
M ĘŻC ZYZN

W A R S ZA W A  (PAP). W 
W arszaw ie  ro z g ry w k i I  l i ­
g i k o s z y k ó w k i mężczyzn 
za in au gu ro w a ło  spo tka n ie  
Leg ia  — A Z S  T o ru ń . W y­
g ra ła  Leg ia  93:76 (38:31).
N a jw ięce j p u n k tó w  zdoby­
l i  d la  zw yc ięzcó w  — W i-  
cho w sk i — 28 o ra z  P s tro - 
ko ń s k i i  P a w la k  — po  24, 
d la  AZS — O lszew ski — 29, 
W aczyńsk i — 19 i  L ik ie rs k i
— 10.

S p o tkan ie  s ta ło  na  prze­
c ię tn ym  poziom ie.

Z  wizyfq u Przyjaciół Szczecina

Prace organizacyjne
*  z a k o ń c z o n e

CO z T o w a rzys tw e m  P rz y ja c ió ł Szczecina? 
—  p y ta ją  coraz częśc ie j nas i C zy te ln ic y . Od 
czasu zo rg a n izo w a n ia  T o w a rz y s tw a  m in ę ło  ju ż  
k i lk a  m ies ięcy— a ja k  d o tą d  —  nie s łychać  o p ra  
cy  te j,  —  żyw o  in te re s u ją c e j w s z y s tk ic h  szcze 
c in ia n  —  o rg a n iz a c ji. C zyżby, pow o łane T o  
w a rz y s tw o  zasnęło p rz y s ło w io w y m  k a m ie n ­
n ym  snem?

W NOW O Z B U D O W A ­
N Y M  b lo ku  p rz y  u l. Ob­
roń ców  S ta lin g ra d u  Szcze 
em skie Z a k ła d y  U sług 
P rzem ysłu  Terenow ego u- 
ru c h o o ii ły  s w ó j p u n k t bę 
dący czym ś w ro d z a ju  w i 
z y tó w ~ i. W obszernym  
pom ieszczen iu zgrom adzo­
no m eble , k tó re  SZU PT 
w y k o n u ją  na zam ów ien ia  
k lie n tó w . P rzy jm o w a n e  są 
ta m  do n a p ra w y  w y ro b y  ga 
la n te ry jn e  i  ud z ie la ne in ­
fo rm a c je  o w szys tk ich  u- 
sługiach św iadczonych
przez to  now e przedsię­
b io rs tw o .

•  *  •
W S P Ó ŁP R A C A  szczecin 

s k ie j h u r to w n i o b uw n icze j 
z fa b ry k a m i pozostaw ia 
jeszcze w ie le  do  życzenia. 
N ag m in ne  je s t n ie w y k o ­
n yw a n ie  um ów . Dość po­
w iedz ieć, że w  1961 ro k u  
k a ry  z te go  ty tu łu  w y ­
n io s ły  270 tys . z ł, a w  I  
p ó łro czu  tego ro k u  aż 509 
tys , z ł. P o do bn ie  w zro s ły  
k a ry  za złą jakość. W ub. 
ro k u  w y n io s ły  232 tys . zł, 
a w  I  pó łroczu b r . 169 
ty s . z ł. Jest to  także w y ­
n ik  w zm o cn io n e j k o n tro l i  
te ch n iczn e j w  h u rto w n ń

•  *  *
W D O M U  O D Z IE ŻO ­

W Y M  M H D  p rzy  A l. N ie ­
podległości u ru cho m io no  
now e sto isko  — *  to w a ra ­
m i pochodzenia zagran icz 
nego. S ku p ich  przez pań 
s tw ow e prze ds ięb io rs tw a  
ro z w ija  się w  Szczecinie 
coraz in te n s y w n ie j. W  cią 
gu S m ie s ięcy tego ro k u  
skup ion o  to w a ró w  w a r to ­
ści 15 m in  z ł.

OPRÓCZ PSS-u pokazy 
odzieży i  sprzę tów  zme­
cha n izo w an ych  gospodar­
s tw a dom ow ego w p ro w a ­
d z ił na s ta łe  do sw ego 
pro g ram u Pow szechny 
Dom  T o w a ro w y . Zespół 
T e a trzyku  R e k la m y  „ U n i­
versum ”  z  G dańska de­
m o n s tro w a ł o s ta tn io  pracę 
un iw ersa lne go  rad z ie ck ie ­
go rob o ta  kuchennego. 
W span ia łe urządzen ie !

(aż)

D Z IS IA J . 4 bież. m ies ią ­
ca o godz. 12 w  K lu b ie  
M P iK  „R u c h ”  odbędzie  
się im preza p t. „P oe z ja  
i  piosenka K r a ju  R ad” . 
W yko n a w ca m i p ro g ra m u  
są ‘  pp. L . Le gu t, W . E r-  
m ow , B . G ierszan in , A . 
N izow icz , żeński zespół 
w o k a ln y  T e ch n iku m  H an 
d low ego J . Jan ikow sk ieg o  
i  sekc ja  ry tm ic z n a . W stęp 
w o ln y .

D Z IS IA J  o go dz in ie  12 
w sa li M uzeum  p rzy
uL S ta ro m ły ń s k ie j 27 • z© 
staną w y ś w ie tlo n e  nastę 
pu jąće f i lm y  o św ia tow e : 
„N a  gruzach da w nych 
k u l tu r ” , „T a trz a ń s k a  je ­
s ień”  o ra *  b a jk a  „D w a j 
ry w a le ” .

W O JE W Ó D ZK I Dom
K u ltu r y  Z a m e k  zaw ia 
dam ia , że p rz y jm u je  jesz 
cze zap isy do  am a to rsk ie  
go zespołu te a tra ln eg o . 
T e rm in  p rz y ję ć  u p ły w a  
5 bm . Zgłoszen ia na leży 
k ie row a ć  do D z ia łu  A r ty  
stycznego w  godz. JO—21. 
In fo rm a c ja  te le fo n iczn a  
459-76.

W R A M A C H  D n i F ilm u  
R adzieckiego w  K lu b ie  
TPP R  od byw a ć  się będą 
pokazy f i lm ó w  radz iec­
k ich  ód d n ia  2 do koń­
ca bieżącego m iesiąca, co 
dzienn ie o godz. 18 i  20.

27 ub. m . na  u l.  Bogu­
chw a ły  zna lez io no  zega­
rek. Zgubę odebrać m oż­
na u ob. M aria n a  N o w i­
ckiego, zam . u l.  So lsk ie­
go 5/5.

3 bm . o ko ło  godz. 9.36 
w t ra m w a ju  n r  1 zgu­
b iono p o rtm o n e tkę  z p ie ­
n iędzm i. Znalazcę u p rze j­
m ie p ro s im y  © z w ro t zgu 
by  ob. C zesław ie K n o p , 
zam. Szczecin, u l. P o tu - 
l ic k a  53e/l2.

—■ C isza  o p ra c y  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
Szczecina b y ła  rzeczy­
w iśc ie  z b y t d łu g a  —
m ó w i cz łonek Za rządu  
T P S  —  Z. M IT K IE -  
W IC Z  —  M ie liś m y  jed  
n a k  do p o ko n a n ia  b a r­
dzo t ru d n y  e tap  p rac  
o rg a n iz a c y jn y c h , k o ­
n ieczny  d la  p rz y g o ­
to w a n ia  n a le ż y te j d z ia ­
ła ln o ś c i T o w a rzys tw a . 
W iększość ty c h  p rac  
ju ż  zakończono. P o w o ­
ła n o  se kc je  (o rg a n iza cy j 
ną, p ro p agandy , m ło d z ie  
żow ą i  se k c ję  czyn ó w  
spo łecznych) w  k tó ry c h  
k o n c e n tro w a ć  s ię  bę­
d z ie  p ra ca  T o w a rz y ­
s tw a . B a rd zo  w ażną 
sp raw ą  b y ło  op ra co w a ­
n ie  p re lim in a rz a  b u d ­
że tow ego i  uzyska n ie  
ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  
na d z ia ła lność  T o w a rz y  
s tw a . O becnie d ru k u je  
s ię  d e k la ra c je  i  le g ity ­
m a c je  c z ło n ko w sk ie  
TPS. W  n a jb liż s z y m  
czasie zostan ie  rozp isa ­
n y  k o n k u rs  na  znaczek 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ­
c ió ł Szczeciną.

N a jw ię k s z e  zadan ia  
do ko ń ca  bieżącego ro ­
k u  s to ją  p rzed  sekc ją  
czynów  spo łecznych  i 
se kc ją  m łodz ieżow ą. 
C hodzi o p rzyg o to w a n ie  
n a jw a ż n ie js z e j fo rm y  
d z ia ła ln o ś c i —  a k c ji 
czyn ó w  spo łecznych  na 
rzecz m ia s ta . A b y  m oż 
na je  b y ło  rozpocząć z 
po czą tk ie m  w io s n y , ju ż  
te ra z  trze b a  d o k ła d n ie  
p rze a n a lizo w a ć  p o trz e ­
b y  m ia s ta  i m o ż liw o śc i 
spo łeczeństw a oraz  o -  
p racow ać d o k ła d n y  p lan  
d z ia ła n ia .

D ru g ą , ba rd zo  w ażną 
sp ra w ą  je s t sp o p u la ry ­
zow an ie  id e i T o w a rz y -

45 la t  te m u  W ie lka  So­
c ja lis tyczn a  R e w o lu c ja  Paź 
d z ie rn ik o w a  w y ty c z y ła  
ś w ia tu  now e d ro g i rozw o­
ju .  R ocznica ta  obchodzo­
na będzie w  Polsce szcze­
gó ln ie  u ro czyśc ie . W  Szcze 
c in ie  u ro czys tośc i zw iąza­
ne z ro czn icą  p rz y g o to w u ­
ją  za k ła d y  p ra cy , o rg an iza  
c je  spo łeczne i  m łodz ieżo­
w e, k lu b y  i  in s ty tu c je .

O b cho dy  zw iązane z 45 
ro czn icą  R e w o lu c ji rozpo­
czyna w  n a jb liż s z y  w to ­
re k , 6 lis top ad a  u ro czys ta  
m ie jska  i  w o je w ó d z tk a  a -  
kad em ia . O dbędzie ślę o- 
na w  sa li F i lh a rm o n ii p rzy  
p l. D z ie rżyńsk ieg o . Tegoż

d n ia  z In ic ja ty w y
Z B o W iD -u  zorg an izo w an y  
zostan ie c a p s trzyk , k tó ry  
p rz e jd z ie  u lic a m i m iasta . 
U czes tn icy  c a p s trzyku  z ło ­
żą w ień ce  i w ią za n k i k w ia  
ló w  pod P o m n ik ie m
W dzięczności.

W o jew ó dzka  K o m is ja  
Z w ią z k ó w  Z aw o do w ych  o- 
g ło s iła  k o n k u rs  na n a jle p  
szą o ko liczno śc io w ą  gazet 
kę, D y re k c ja  W D K  — Z a­
m e k  o rg a n izu je  7 lis to p a ­
da „S p o tk a n ie  z rad z ie c ­
ką  p io sen ką ” , w  K lu b ie  
M P iK  odbędzie  się p re le k  
c ja  na te m a t w spó łczesnej 
p u b l ic y s ty k i ra d z ie ck ie j. 
Tam że p rzyg o to w yw a na  
je s t w ys taw a  re p ro d u k c ji 
i a lb u m ó w  sz tu k i radz iec­
k ie j.  M P iK  p rzyg o to w u je  
toż  w ie czó r p ie śn i i  po ez ji 
ra d z ie ck ie j.

s tw a  —  p rz y w ią z a n ia  
do naszego m ia s ta  i  tro  
sk i o jego  p ię kn o  i  roz 
w ó j — w ś ró d  m łodz ieży  
szczec ińsk ie j. Z adan ia  
te  sp e łn ią  K o ła  M ło ­
dych  P rz y ja c ió ł Szczeci 
na, o rga n izo w a n e  w  
szczec ińsk ich  szko łach  
p rz y  w sp ó łp ra c y  z h a r ­
cers tw em .

P la n y  T o w a rzys tw a  
są ba rdzo  sze rok ie  i  
m ożna m ie ć  nadz ie ję , 
że ju ż  w  n o w ym  ro k u  
praca  TPS nab ie rze  pe ł 
nego te m p a  i  w ła śc iw e  
go rozm achu . (kg)

ROLNICY  
POGODNA  
na szarym 
końcu

W  W Y P E Ł N IA N IU  spo­
łecznego ob ow iązku św iad 
czeń na Społeczny F u n ­
dusz B u d o w y  Szkół p ie rw  
sze m ie jsce w  naszym  w o 
je w ó d z tw ie  d z ie rży  spó ł­
dzie lczość pracy. W e w rze 
śn iu  b r . p rze k ro czy ła  
p la n  roczn y  o 6,6 proc. 
N iech lu bn e , bo os ta tn ie  
m ie jsce  z a jm u ją  ro ln ic y ,  
k tó rz y  w  ty m  sam ym  o- 
kres ie  w y k o n a li za ledw ie  
37 proc. p lanu.

N iedaw no , w  D z ie ln ico ­
w y m  K o m ite c ie  Z b ió rko ­
w ym  SFBS Szczecin — 
Pogodno do konano a n a li­
zy do tychczasow ych w > u i 
kó w  z b ió rk i na budow ę 
szkó ł w śró d  ro ln ik ó w  te j 
d z ie ln ic y  m iasta . W y n ik i 
o ka za ły  się k o m p ro m itu -  
ją c o  n isk ie . W ie lu  ro ln i­
kó w  te j d z ie ln ic y  nie 
w p ła c iło  w  ty m  ro k u  an i 
grosza na SFBS. Należą 
do n ich  m . in .: Z o f ia  
C E R W IŃ S K A , A le ksy  K A  
C Z E W S K I, P aw eł M A C U T 
K IE W 1C Z  zam . p rzy  u l. 
S ze ro k ie j, d w a j p rze w o d­
n iczący K ó łe k  R o ln iczych  
H e n ry k  F IL O N  i A n to n i 
P A T A L A S  o raz W ło dz i­
m ie rz  H A R K A Ł A  z u l. 
B ia ło w ie s k ie j, P io tr  K O ­
K O S ZK O  i Jan  B A R T ­
C Z A K  z u l. M io do w e j.

W y n ika  z tego, że n ie  
w szyscy jeszcze ro ln ic y  z 
Pogodna d o k ła d a ją  ceg ie ł 
k i  do b u do w y szkó ł, co 
je s t przecież spo łecznym  
ob ow ią zk ie m  każdego oby 
w a te la . (hs)

Z A R Z Ą D  M ie js k i TPPR  
o rg a n izu je  „Z g a d u j-z g a d u ­
lę ”  na te m a t ro zw o ju  
ZSRR, a ta kże szereg spo t 
k a ń  z m a ryn a rza m i s ta t­
k ó w  ra d z ie ck ich , przebyw a 
ją c y c h  a k tu a ln ie  w  Szcze­
c in ie . W zak ła da ch  p ra cy  
p rzyg o to w yw a n e  są spe­
c ja ln e  w y d a n ia  gazetek za 
k ła d o w ych , a k tu a ln e  ha­
sła i  ekspozyc je  z c y k lu  
„Z w ią z e k  R ad z ieck i i  je ­
go m ie szkań cy” . O dbyw ać 
się też będą o tw a r te  ze­
b ra n ia  p a r ty jn e , o k o lic z ­
nośc iow e w ie czo rn ice  i  a- 
kadem ie . P lanow ane są też 
lic z n e  spo tka n ia  z uc2est 
n ik a m i „P o c ią g ó w  P rzy ja ź

n i”  o raz na w ią zyw a n ie  l i ­
s to w n ych  k o n ta k tó w  ż 
b ra tn im i zak ła d a m i p ro ­
d u k c y jn y m i w  ZSRR.

S ZC ZE G Ó LN IE  bo ga ty  
p rogram , ob cho dó w  ro czn i­
c y  R e w o lu c ji p rzyg o to w a ­
ła  m ło dz ie ż. H a rcerze  ju ż  
przed k i lk u  d n ia m i na w ią  
za li serdeczne k o n ta k ty  z 
ra d z ie c k im i m a ryn a rza m i. 
Z M S -ow cy  p la n u ja  15 ta ­
k ic h  spo tka ń. H arcerze  
chcą pro s ić  na sw e w ie ­
czo rn ice  d z ia łaczy  ru ch u  
rob o tn iczeg o  i  w e te ran ów  
— ucze s tn ikó w  R ew o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j. W  szko­
ła ch  odbędą się lic z n e  ape 
le , g o d z in y  w ychow aw cze 
pośw ięcone te m u  te m a to ­
w i, a także w ie c z o rk i poe­
z j i  ra d z ie c k ie j, (w it)

© Wieczornice 
•  spotkania •  listy

45 lat Rewolucji

KPINY!
Przedszkola 
społecznego 
nie będzie?

D W A  ty g o d n ie  tem u p is a liś ­
m y, że rodzące się w  c ię żk ich  
bó lach  p rzedszko le  społeczne 
o tw o rz y  w reszc ie  sw o je  podw o 
je  w  p ie rw szych  d n ia ch  lis to ­
pada. N ie s te ty , rodz ice , k tó rz y  
w  przeddz ień  o tw a rc ia  p rz y s z li 
do b iu ra  S p ó łd z ie ln i U s łu g  P e ­
dagog icznych  u iśc ić  o p ła ty , do ­
w ie d z ie li się, że p rzedszko la  n ie  
będzie. D laczego? N a ten  te m a t 
in fo rm a c ji u d z ie li ł nam  prezes 
S p ó łd z ie ln i Józe f M O Z E L E W - 
S K I.

O K A Z U JE  się. te  S p ó łd z ie ln ia  
p rzys tę pu jąc  do organ izo w an ia  
przedszko la n ie  p rze w id z ia ła  za­
sadniczych trud no śc i. P rz y ję to  
zapisy dzieci, w yznaczono te r ­
m in  o tw a rc ia  i do p ie ro  w  osta t­
n im  n ie m a l d n iu  za in teresow ano 
się w a ru n k -m i.  w  ja k ic h  to  
przedszko le  będzie egzystować. 
W te d y  w ysz ło  na ja w , że lo k a l 
w ym aga w iększych a d ap ta c ji. 
N ależa ło  przebudow ać kan a liza ­
c ję , cen tra ln e  og rzew an ie , zain­
s ta lo w ać przystosow ane do po­
trze b  dz ie c i u m yw a ln ie . W yko ­
nan ie  ty c h  p rac kosztow a ło by  
oko ło  pó l m ilio n a  z ło tych . Na 
ta k ie  koszty  S pó łdz ie ln ia  pozw o 
l ić  sobie n ie  m og ła , o ka za ło  się 
ta kże , że p row adzen ie  przedszko 
la  w ym a ga ło  rów nie ż zaangażo­
w a n ia  dw u na stu  osób personelu«

S tanąw szy  przed ta k im i t r u d ­
nośc iam i, S p ó łd z ie ln ia  m u s ia ’ a 
zrezygnow ać z p ię k n y c h , a le  n ia  
p rze m yś la n ych  u p rze d n io  p la ­
nów.

O B E C N IE  S p ó łd z ie ln ia  p ro ­
w a d z i z W yd z ia łe m  O ś w ia ty  
P re zyd iu m  M R N  ro zm o w y  n a  
te m a t z o rg a n izo w a n ia  ogn iska  
dziecięcego, w  k tó ry m  z n a la z ły ­
b y  o p ie kę  dz iec i, k tó ry c h  ro d z i 
ce n ie  m ogą u m ieśc ić  w  p rze d ­
szko lu . N a le ża ło b y  je d n a k  ż y ­
czyć sobie, aby ty m  razem  do 
o rg a n iz a c ji p rz y s tą p io n o  z ta k im  
k a p ita łe m  p rzygo tow ań , ja k ie g o  
za b ra k ło  w  o d n ie s ie n iu  do 
przedszko la . P o w in n y  o  to  za­
dbać w ła d ze  o św ia to w e j __ (hs)

UROCZYSTY
DZIEŃ
w Szczecińskich
Zakładach
Spożywczych

W SOBOTĘ po  p o łu d n iu , p rz y  ul« 
G ościsław a na Ż e lechow ie , nastąp i­
ło  u ro czys te  o tw a rc ie  o b ie k tu  odbu­
dow anego kosztem  12 m in  z ł. Zna­
la z ły  w  n im  pom ieszczen ia w y tw ó r ­
n ie  Szczecińskich Z ak ła dó w  Spożyw ­
czych P rzem ysłu  Terenow ego : od­
d z ia ł p ro d u k c ji c u k ie rn ic z e j, ow oco­
w o -w a rz y w n e j. ro z le w n ia  p łyn n e g o  
ow ocu i  w in  f-m y  „H e rm e s ” . N ow e , 
dobrze wyposażone ha le  pozw olą ek 
60 proc. zw iększyć ilość p ro d u ko w a  

n ych  p rz e tw o ró w , a ta kże  w p ro w a ­
dz ić  now e a s o rty m e n ty : w a fle  i  
w y ro b y  w a flo w e , p ły n n y  ow o c re ­
gene row an y  z k o n ce n tra tu .

U roczystość po łączona b y ła  z  aka 
dem ią  k u  czc i 45 ro czn icy  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j i  w rę ­
czen iem  szta nd a ru  przechodn iego 
Z arządu G łów nego Z w . Zaw . P rac . 
Gosp. K o m u n a ln e j i  P rzem ys łu  Te­
renow ego, zdobytego w e  w spó łzaw od 
n ic tw ie  m ię d zyza k ła d o w ym  w  I  pó ł 
roczu b r .

Szczecińskie Z a k ła d y  Spożywcze 
P T  w y k o n a ły  p ó łro c z n y  p ia n  p ro ­
d u k c ji w  120. p ro c  i  p rze kro czy ły , 
w ska źn ik i w yd a jn o śc i p ra cy , a ku m n 
la c ji i  zysku.

Z te j to  o k a z ji w ie lu  p ra co w n i­
kó w  fiz y c z n y c h  i  u m ys łow ych  otrzyj 
m a ło  na g ro d y  pieniężne, (aż)

SPOTKANIE 
towarzyszy broni

W  U B IE G Ł Ą  sobotę Z a rzą d  
M ie js k i Z B o W iD  z o k a z ji X IX  
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  Ludow ego 
W o js k a  P o lsk ie g o  o raz 45 
ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko  
w e j zo rg a n izo w a ł sp o tka n ie  to ­
w a rzyszy  b ro n i.

S p o tka n ie , k tó re  o d b y ło  sleg 
w  h a li s p o rto w e j p rz y  u l.  J a ­
n ick ie g o , u p ły n ę ło  w  ba rdzo  sefl 

i deczne j a tm osferze , (kg)

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e  RSW  „P R A S A '»  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd o  P ru sk ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. na cze lnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; se k re ta rz  re d a k c ji 428-33, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  438-21 (n e w s . 51); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 341-41; re d a k c ja  po ra n n a  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  125-11. W sze lk ich  In fo r ­
m a c ji w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e  s _ s



MYŚL
ZAPALA
LAMPĘ

f r a n c u s k i  in ż y n ie r  — 
D u s a illy  s ko n s tru o w a ł apa­
ra t, k tó ry  p rze kazu je  urzą ­
dzeniom  e le k tro n iczn ym  
m y ś li lu d z k ie  zm a te ria lizo ­
w ane w  prądach k o ry  m óz 
g o w e j. Po p rzy łoże n iu  do 
g ło w y  badanego e le k tro d  te  
go  ap a ra tu  ~  badany m a 
pozostaw ać c h w ilę  bez ru ­
chu 1 m o ż liw ie  n ie  m yś leć 
z b y t in te nsyw n ie . G d y  z 
zew nątrz  dochodz i do n ie ­
go ja k iś  bodziec, np . p ro ­
w adzący badan ia  w yp o w ie  
zdan ie : lam pa  n ie  p a li się, 
ba da ny  k ie ru je  w z ro k  na 
lam pę  — w  k o rze  m ózgo­
w e j p rze p ływ a ją  p rą dy . 
M ię d zy  e le k tro d a m i zw ięk ­
sza się różn ica  nap ięć — 
k tó ra  poprzez wzm acniacze 
dz ia ła  na  a u to m a t w łącza­
ją c y  lam pę. W  te n  sposób 
po  raz p ie rw szy  m echan izm  
re a g u je  na z ja w is k a  psy­
ch iczne bez po śred n ic tw a  
m ięśn i.

Motoryzacja
wśród
nauczycieli

B IA ŁO S T O C K I ok rę g  Z N F  
pń aeprow adzil b ły ska w icz ­
n ą  a n k ie tę  w śró d  2 400 na­
uczyc ie li w ie js k ic h  p y ta ją c  
ic h  o s ta n  pos iadan ia m o to  
c y k l i ,  rad io ap a ra tów  i  ro ­
w erów . O kazało się. że 
2 400 n a u czyc ie li posiada 
1 250 ra d io o d b io rn ik ó w , 380 
m o to c y k li i  1 023 ro w e ry . 
N a jw ię ce j ty c h  sprzę tów  po 
Siadają na uczyc ie le  m iesz­
k a ją c y  w  od leg łośc i 10—20 
k m  od m ia6ta.

W  SAN  FRAN C ISC O za­
dem onstrow ano n o w y  au to  
m a t sprzeda jący ks ią żk i. 
Z a w ie ra  on 40 ty tu łó w  w  
cenie od  25 cen tów  do 2 do 
la ró w . Po w rzu ce n iu  odpo­
w ie d n ie j k w o ty  w ys ta rczy  
n a k rę c ić  ta rczą  nu m er 
k s ią żk i, nacisnąć g u z ik  i  
w  szu fladz ie  zna jdz ie  się 
żądany egzem plarz.

ROPA -
samochodami

N A  t le  t ru d n e j s y tu a c ji 
tra n s p o rto w e j w  czasie te­
gorocznego szczytu jes ien­
nego do b rą  zapow iedzią 

je s t w iadom ość o zw iększę 
n iu  przew ozu p a liw  p ły n ­
n ych  sam ochodam i. C en tra  
la  P ro d u k tó w  N a fto w ych  
od k i lk u  m ies ięcy sukce­
s y w n ie  w prow a dza  do  eks 
p lo a ta c ji w ę g ie rsk ie  „Csep 
le ”  i  czechosłow ackie „T a ­
t r y ” , o  po jem no śc i 16 tys . 1.

D otychczas w  tra n sp o r­
c ie  sam ochodow ym , CPN 
po s ług iw a ła  się g łó w n ie  

„S ta ra m i” ., o  po jem nośc i 6 
tys . 1. N a d a w a ły  się óne 
n a jw y ż e j do o b s ług i s ta c ji 
be nzyn ow ych . N o w e  im p o r 
to w a n e  je d n o s tk i pozw olą 
na in te n s y f ik a c ję  tra n s p o rtu  
sam ochodowego. „C se p le ”  
i  „ T a t r y ”  będą k rą żyć  m ię ­
dzy  du żym i i  m n ie jszym i 
s k ła d a m i C PN  lu b  zaopat­
ry w a ć  w iększych  o d b io r­
ców , dysp on u ją cych  w łas­
n y m i sk ła d a m i. P rze w id u je  
się k u rs y  o zasięgu 120 
km , a w  p rzysz łośc i i 200 
km . W  w o j.  o p o lsk im  tra n s  
p o r t  ju ż  się o d byw a  w y ­
łączn ie  sam ochodam i. Pod 
ko n ie c  p ię c io la tk i, dz ię k i 
u ru c h o m ie n iu  ru ro c ią g u  
na fto w e g o  i  szerok iem u 
w prow a dze n iu  sam ochodów  
— cys te rn , k o le j zostanie 
znacznie odciążona od  prze 
w ozó w  p ro d u k tó w  n a fto ­
w y c h . ( f)

Nowości budowlanej techniki
•  r

ŻURAW ROŚNIE
wraz z domem

W S Z Y S C Y , k tó r z y  ś le d z il i swego czasu b u ­
dow ę P a łacu  K u l tu r y  i  N a u k i —  p a m ię ta ją  za­
pew ne  o ry g in a ln y  sposób w in d o w a n ia  k a m ie n ­
nych  b lo k ó w  i  in n y c h  m a te r ia łó w  na  co raz  to  
w yższe ko n d yg n a c je . P ra c y  te j d o k o n y w a ł po ­
tężny  ż u ra w  „sam ow znoszący” , um ieszczony  na  
o s i p io n o w e j P a łacu , k tó r y  w  m ia rę  p rz y b y w a ­
n ia  n o w y c h  p ię te r  „ p ią ł  s ię ”  w ra z  z n im i 
w  górę.

B ra k  podobnego d ź w i 
gu • b y ł je d n y m  z po­
w o d ó w , d la  k tó ry c h  n ie  
b u d o w a liś m y  d o ty c h ­
czas —  z  w y ją tk ie m  
k i lk u  p rz y p a d k ó w  —  
do m ó w  k ilk u n a s to p ię -  
tro w y c h . P o  p ro s tu  na ­
sze obecne ż u ra w ie  b y ­
ły  do tego  ce lu  za n i ­
sk ie , a  t ra n s p o r t do gó­
r y  m a te r ia łó w  in n ą  m e  
to d ą  —  z b y t s k o m p li­
k o w a n y  i  ko sz to w n y .

A b y  w y b rn ą ć  z te g o  
im p a su , „M o s to s ta l”  
rozpoczą ł o s ta tn io  b u ­
d ow ę  p ro to ty p u  żu ra ­
w ia  sam owznoszącego, 
k tó r y  u m o ż liw i w  p rz y  
sz łośc i m o n ta ż  —  w  o -  
p is a n y  sposób —  gm a­
ch ó w  18-to, a n a w e t 
2 0 -p ię tro w y c h . D o św ia d  
c z a ln y  eg ze m p la rz  ta ­
k ie g o  ż u ra w ia  zostan ie 
uko ń czo n y  w  1963 r .  W  
ro k  p ó źn ie j p rz e w id u je  
s ię  u ru c h o m ie n ie  w ła ­
ś c iw e j p ro d u k c ji ty c h  
ż u ra w i.

Zima
nie będzie 
groźna

C H O C IA Ż  nasze b u ­
d o w n ic tw o  p o t ra f i  ju ż  
zu p e łn ie  n ie ź le  ra d z ić  
sobie z n ie k o rz y s tn y m i 
w a ru n k a m i a tm o s fe ­
ry c z n y m i — to  je d n a k  
s iln e  m ro z y  d a ją  m u  
s ię  jeszcze s o lid n ie  w ę  
z n a k i. T e m p o  ro b ó t w  
ok re s ie  z im y  znaczn ie  
s łabn ie , m . in . w s k u te k  
tru d n o ś c i z  p ro w a d ze -

70 TYS. Z Ł  Z A  LA W E N D Ę

W  P O ŁU D N IO W Y C H  re jo  
na ch  w o j.  k ie le ck ie go  ba r­
dzo p o p u la rn e  je s t p la n to ­
w a n ie  z ió ł leczn iczych; 
g łó w n ie  ru m ia n k u , m ię ty  i 
law e nd y . M im o  złego na o- 
g ó ł ro k u , n ie k tó rz y  p la n ta ­
to rz y  u zyska li zup e łn ie  do 
b re  w y n ik i.  N p . A . Z im n ie  
k i  z p o w . sandom ie rsk iego 
u zyska ł z  u p ra w y  la w e n d y  
70 ty s . z ł czystego zysku. 
O gółem  „H e rb a p o l”  w  K ie -  
leck ie m  s k u p ił 70 to n  suszo 
n ych  z ió ł leczn iczych  od 
p la n ta to ró w .

n ie m  w s z e lk ic h  w y k o ­
p ó w  i  in n y c h  p ra c  z iem  
nych .

A le  o to  z n a la z ła  się 
ra d a  i  na m ró z . M ia n o ­
w ic ie  In s ty tu t  M a te r ia ­
łó w  O g n io trw a ły c h  w  
G liw ic a c h  sko n s tru o ­
w a ł tz w . ra d ia to r  bez- 
p ło m ie n io w y  ze s p ie ­
k ó w , w y tw a rz a ją c y c h  
te m p e ra tu rę  700° C —  
do ro z m ra ża n ia  g ru n tu . 
P ie rw sze  p ró b y  w y k a ­
z a ły  w yso ką  u ży tecz­
ność i  s to su n ko w o  ni-9 
s k i ko s z t e k s p lo a ta c ji 
te g o  u rządzen ia . Obec­
n ie  fa c h o w c y  z  In s ty ­
tu tu  b u d u ją  se rię  r a ­
d ia to ró w  d a ją c y c h  n iż ­
szą te m p e ra tu rę , z m y ­
ś lą  o  za s tosow an iu  ic h  
p rz y  z im o w y c h  ro b o ­
ta ch  be to n o w ych  i  b u ­
d o w la n o  -  m ontażow ych .

Trzy kabiny 
w ciągu 
8 godzin

K A T O W IC K IE  P rze d ­
s ię b io rs tw o  In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  p ro w a d z i 
dośw iadczen ia  n ad  p ro  
d u k c ją  p re fa b ry k o w a ­
n y c h  tz w . ,d rab in  sa n i­
ta rn y c h ” . K a b in y  ta k ie  
—  w  sk ła d  ka żd e j z 
n ic h  w c h o d z i ła z ie n k a  
i  W C  —  w y tw a rz a  s ię  
w  z a k ła d z ie  p re fa b ry -  
k a c y jn y m , a  n as tępn ie  
„w s ta w ia ”  za pom ocą 
d ź w ig u  do w n ę trz a  b u ­
d y n k u . Za łoga  k a to ­
w ic k ie g o  P IS  doszła  do 
ta k ie j w p ra w y , że 2 je j 

.p ra c o w n ik ó w  m o n tu je  
w  c ią g u  8 godz in  3 k a ­
b in y ,  podczas g d y  w  
p o dobnych  zak ła d a ch  
w a rs z a w s k ic h  p ra c a  ta  
w ym a g a  2 ty g o d n i.

W  b r . P IS  w y p ro d u ­
k u je  o k . 250 k a b in ,  w  
1963 r .  ju ż  ponad 1 200, 
a w  1965 r . —  5 tys . 
k a b in .  (B N -T  P A P )

N A JN O W S Z Ą  In w e s tyc ją  kom u n a ln ą  
Gniezna je s t 44 w ąsko to ro w a  ko le jk a  
dziec ięca , w yb u d o w a n a  w  m ie js k im  
o g rod z ie  zabaw.

D ozgonną chyba w dzięczność gn ieź­
n ie ń s k ie j d z ie c ia rn i zap ew n iło  sobie 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji,  dosta rcza jąc 
lo k o m o ty w ę  d la  k o le jk i.  A  w yszuka­
n ie  dziecięcego parow ozu w ca le  n ie  by  
ło  ła tw e . M a m y  na dz ie ję , że re so rt 
ko le i n ie  od m ó w i sw o je j po m ocy ró w ­
n ie ż  Szczecinow i. Żeb y  ty lk o  nasi a r­
c h ite k c i i  T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł Szcze 

c i na zako ńczy ło  p ro je k ty  dziec ięce j ko ­
le jk i  w  P a rk u  K a sprow icza .

Rewelacyjne
SŁUPOŁAZY
— wynalazek
gorzowskiego
robotnika

ŻE LB E T O W E  s łu ­
p y  o św ie tle n io w e  (no ­
woczesne i  trw a łe )  ma 
ją  tę  niedogodność; 
że n ie ła tw o  s ię  
na  n ie  w ch o d z i i  
d la  w y k o n a n ia  d rob­
n y c h  p ra c  in s ta la c y j­
n ych , czy po  p ro s ta  
w y m ia n y  ż a ró w k i, po ­
trz e b n y  Jest sam ochód- 
d ra b in a  z  k ilku o so b o ­
w ą załogą. K ło p o t te n  
e lim in u ją  re w e la cy jn e  
s lup o ła zy , będące w y ­
na la zk ie m  A dam a G u- 
lastow Skiego z G orzo­
w a. Z a p e w n ia ją  o«« 
n ie  ty lk o  m ożliw ość 
szybk ie go  w chodzenia 
na słup , a le  ró w n ie ż  
s tu p ro ce n to w e  bezpie­
czeństwo.

IN T E R E S U JĄ C Y M  
w yn a la z k ie m  za in te re ­
sow a ły  się ju ż  Z ak ła ­
d y  Energe tyczne i  
p rze ds ięb io rs tw a  bu du  
ją ce  lim ie na p o w ie trz ­
ne.

Stetoskop
o d k r y w a

zakłócenia
w pracy silnika

K A Ż D E  zak łócen ie  w  n o r 
m a lne j p ra cy  s iln ik a  w yw o  
lu je  od m ienne c h a ra k te ry ­
s tyczne d rg a n ia . In ż y n ie ro  
w ie  f i r m y  Esso (USA) p rzy  
pom ocy e le k tron iczn eg o  ste 
to skopu u z ysku ją  w y k re s y  
ty c h  drgań . W  te n  sposób 
bez k ło p o tliw y c h  p ró b  i  de 
m on tażu m ożna od razu 
o k re ś lić  stan s iln ik a  1 
ew ent. p rzyczyn ę  je g o  n ie ­
zadow a la jące j p ra cy . A p a ­
ra t do ba da n ia  s iln ik ó w  
m oże b y ć  szczególn ie p o ty  
te czny  na  p u n k ta ch  szyb­
k ie j obs ług i sam ochodów.

P R A C O W A L I ca łą  noc. Ig o r  k o p a ł, a H a lin a  
w y n o s iła  z ie m ię  w  w ia d rze . W  dz ień  W a le n ­
ty n a  z a w ia d o m iła  H a lin ę , że ro z m a w ia ła  z H e r  
d e m  i  n ie  m a  on n ic  p rz e c iw k o  je j  w iz y c ie . 
T e g o  samego d n ia , w  k tó ry m  Ł a g u tie n k o  m ia ł 
zostać p rz y w ie z io n y , H a lin a  posz ła  do A z a ro -  
w e j.  M o to w iło  zd o b y ł d la  n ie j e legancką  
p u k n ię  i  pa n to fle .

H e rd , o k tó re g o  o k ru c ie ń s tw ie  H a lin a  w ie le  
s łysza ła , o ka za ł s ię  ły s y m , n isk ie g o  w z ro s tu  
cz ło w ie c z k ie m  na c ie n k ic h , k rz y w y c h  nogach. 
P o p ija ją c  he rb a tę , u w a żn ie  s ię  je j  p rz y p a try ­
w a ł.  P o p ro s ił, b y  n a s tę p n ym  razem  p rzysz ła  
razem  z  m ężem . P o w ie d z ia ła  m u , że H e n ry k  
obecnie w y je c h a ł s łużbow o. G dy  ty lk o  w ró c i, 
H a lin a  p rzekaże  m u  to  m iłe  zaproszenie. M ąż  
bę d z ie  zaszczycony.

H e rd  w y ra ź n ie  n a d s k a k iw a ł H a lin ie  i  z a p ro ­
p o n o w a ł, że o d w iez ie  ją  sam ochodem  do  do ­
m u . H a lin a  n ie  w ie d z ia ła  ja k  postąp ić . N ie  
m o g ła  przec ież w skazać m u  d o m ku  na L e w o ­
b rze żn e j u lic y !  P o je ch a ła  z n im  je d n a k  i  po 
k i lk u  c h w ila c h  p o ska rży ła  się, że rozbo la ła  
ją  g ło w a  od zapachu benzyny . Z a p ro p o n o w a ła  
p ó jś ć  d a le j p ieszo. S ta n d a rte n fu e h re r zg o d z ił 
s ię . U ją ł  ją  m ocno pod ra m ię . N ag le  o b ją ł ją  
i  poca łow a ł.

—  J a k  panu n ie  w s ty d ! —  p o w ie d z ia ła . —  
T a k  od razu... M ó j m ąż je s t  ba rd zo  zazdrosny... 
M u s im y  s ię  pożegnać. P rzec ież n ie  o s ta tn i ra z  
s ie  w id z im y .

O b a w ia ła  s ię  je g o  sp rze c iw u , a le  H e rd  p o ­
ca ło w a ł ją  w  rę kę , w s ia d ł do  sam ochodu i  od­
je ch a ł.

W  c iągu  na s tę p n ych  d n i Ig o r  i  H a lin a  k o n ­
ty n u o w a li u p o rc z y w ie  p ra cę  p rz y  po d ko p ie . 
W a le n ty n a  d o s ta rczy ła  im  a d re sy  dozo rców  
w ię z ie n ia  i  Ig o r  p o s ta n o w ił sp róbow ać za po ­
ś re d n ic tw e m  k tó re g o ś  z n ic h  naw ią za ć  k o n ­
ta k t  z Ł a g u tie n k ą . D ozorca  W e le d n ic k i zgo­
d z i ł  s ię  dos ta rczać  Ł a g u tie n ce  zaszy fro w a n e  
w ia d o m o śc i o ra z  je g o  o dpow iedz i.

W ieczo rem  po ro z m o w ie  z W e le d n ic k im , 
Ig o r  w r ó c i ł  do d o m u  i  p o s ta n o w ił te j nocy  za­
ko ń czyć  p ra cę  p rz y  podkop ie . N a d  ra n e m  p raca  
zo s ta ła  ukończona . P o d ko p  i  z ie m ia n k a  b y ły  
go tow e.

H a lin y  n ie  b y ło . Z  sam ego ra n a  posz ła  do 
W a le n ty n y  i  n ie  w ró c iła . Ig o r  b y ł z a n ie p o ko ­
jo n y . Co s ię  z  n ią  m o g ło  stać? N a g le  u ś w ia ­
d o m ił sob ie, że n ie  je s t to  ty lk o  n ie p o k ó j o  to ­
w a rzysza  p ra cy , lecz ta k ż e  zazdrość... H e rd  
p rzec ież  w y ra ź n ie  za in te re s o w a ł s ię  n ią ... K to  
w ie  na co  m oże sobie pozw o lić ...

B y ło  ju ż  z u p e łn ie  ja sn o , g d y  H a lin a  w r ó ­
c iła .  O p a r ła  s ię  rę k ą  o  s tó ł.  C h w ia ła  s ię . Czuć 
b y ło  od n ie j a lk o h o l.

—  B y liś m y  z  H e ra e m  w  re s ta u ra c ji —  p o ­
w ie d z ia ła . —  Z m u s ił m n ie  b y m  p iła  i  ta ń c z y ­
ła . C h c ia ł m n ie  odw ieźć  do  s ieb ie ... Boże, ja k ie  
to  w s trę tn e ! —  Z a s ło n iła  oczy  rę k a m i i  nag le  
ro z p ła k a ła  s ię  ta k  ro zp a cz liw ie , że Ig o r  p rz e ­
r a z i ł  się.

—  U s p o kó j s ię  —  p o w ie d z ia ł,  k ła d ą c  je j  
rę k ę  na  ra m ie n iu . N ie  trzeba... N ie  trzeba... 
H e rd  jeszcze za to  zap łac i...

J a k  ś m ia ł b yć  o n ią  zazdrosny?  R o la , k tó ra  
p rz y p a d ła  m u  w  u d z ia le  b y ła  p rzec ież d z ie ­
c in n ą  zabaw ą w  p o ró w n a n iu  z  ty m ,  co ona 
m u s ia ła  znosić!

W y ta r ła  łz y  i  ju ż  z w y k ły m  to n e m  p o w ie ­
d z ia ła :

—  W id z ia ła m  Ł a g u tie n k ę
—  W sp a n ia le ! —  k rz y k n ą ł Ig o r .
—  H e rd  z re s ta u ra c ji z a w ió z ł m n ie  i  W a ­

le n ty n ę  do w ię z ie n ia . W e sz liśm y  do c e li G rze ­
gorza. B a rd zo  w ych u d ł... Sam e oczy... H e rd

i  S ch re re r ro z m a w ia li z  n im . P o z n a ł m n ie , a le  ♦  
s ię  n ie  z d ra d z ił... i

—  Czego od n iego  chcą? X
—  Je s t ta k  ja k  m ó w ił M o to w iło w . C hcą m u  ♦

„u d o w o d n ić ” , że id e o lo g ia  n a ro d o w o -s o c ja - Y  
li6 ty c z n a  je s t b a rd z ie j re a lis ty c z n a  n iż  m a r k -  X 
s izm . N ie  w ie m  zresztą , c zy  n a p ra w d ę  chcą  ♦  
go p rzekonać , czy  też  g ra ją  ja k ą ś  ko m e d ię , Y  
H e rd  i  S c h re re r w y s z li z  c e li w ś c ie k li.  Ł a g u -  X 
t ie n k o  p o w ie d z ia ł im  w p ro s t, że h it le ry z m  je s t  ♦  
p łodem  sch izo fre n ika ... J u t ro  m a  do  n ie g o  Y  
p rz y jś ć  n ie ja k i d o k tó r  B a rts c h , zn a n y  „ te o re -  X 
t y k ”  fa s z y s to w s k i, k tó r y  s p e c ja ln ie  w  ty m  ♦  
ce h i p rz y je c h a ł z  B e r lin a . D a ła m  H e rd o w i do  Y  
z ro z u m ie n ia , że c h ę tn ie  b y ła b y m  obecną p rz y  X
te j h is to ry c z n e j d y s k u s ji.  ♦

—  K ła d ź  s ię  spać. Jesteś ś m ie r te ln ie  zm ę - X
czona. X

N astępnego d n ia  H a lin a  z n ó w  posz ła  do W a - Y  
le n ty n y . Ig o r  pocze ka ł na n ią  w  dom u i  w ie -  X 
czorem  p o sz li do M o to w iło w a . ♦

—  H e rd  z a w ió z ł m n ie  p o n o w n ie  d o  w ię z ie -  X
n ia  —  p o w ie d z ia ła  im  H a lin a . —  T y m  razem  ♦  
bez W a le n ty n y . Ic h  tłu m a c z  z a ch o ro w a ł i  H e rd  X 
p o p ro s ił m n ie , b ym  pom ogła... P rz y  m n ie  X 
przysze d ł te n  B a rtsch . P o  g o d z in ie  w y s k o c z y ł ♦  
z ce li ja k  opa rzony . P rz y le c ie li esesowcy i  p o -  X 
b i l i  Ł a g u tie n k ę . Jeszcze k i lk a  ta k ic h  ,.d ys - X 
k u s j i”  i  n ie  będz ie  m ó g ł u c ie ka ć . J u tro  H e rd  ♦  
za w ie z ie  m n ie  ta m  o s ta tn i ra z . Ic h  t łu m a c z  X 
p rz y s tę p u je  do p ra cy . X

—  M u s im y  to  w y k o rz y s ta ć  —  p o w ie d z ia ł X
M o to w iło w . T rze b a  p rzekazać  Ł a g u tie n c e  k lu c z  ♦  
do s z y fru , b y  m ó g ł o d c y fro w a ć  w ia d o m o śc i, Y 
k tó re  b ędz iem y m u  p rz e s y ła li przez dozorcę X 
W eledn ick iego . K lu c z  nap iszę n a ty c h m ia s t, ♦  
a k a r tk ę  do Ł a g u t ie n k i p ó źn ie j. O cze ku ję  ♦  
te ra z  pew nego cz ło w ie k a  z  P rzyb ie lska , k tó r y  Z  
n a ty c h m ia s t m u s i jechać  z p o w ro te m . |
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K O C H A , L U B I ,  S Z A N U JE .  
R YS. K . B A R A N IE C K I

— N IE  D A M  W A M  K O B I­
TO , A N I  JE D N E G O  K IE ­
L IS Z K A  W IĘ C E J, ID Ź C IE  
S P A Ć !

—  A  C Z Y  T O  M I  S IĘ , P A ­
N I  S Z E F O W A , O P Ł A C A  
S P AĆ , K IE D Y  Z A  P Ó Ł  GO­
D Z IN Y  M A M  PÓJŚĆ N A  
Z M IA N Ę .

R YS. E. M ESSEB

K O N S Y L IU M  
R YS. J A N K O W S K I

—  O S T R O Ż N IE  Z  OG­
N IE M , B O  S P A L IS Z  F A B ­
R Y K Ę !

—  A  M N IE  CO D O  TEG O , 
N IE C H  S IĘ  M A JS T E R  M A R  
T W I.

R YS. E. M ESSER

Ś W IA T O P O G L Ą D ! 
AYS, K . B A R A N IE C K I


